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Ławica z decyzją W cieniu szpitala Droga „igreka”

Razem taniej
Radni zgodzili się na stwo-
rzenie spółki Szpitale Wiel-
kopolski. Ma ona dokonywać
tańszych wspólnych zakupów
dla marszałkowskich lecznic
i pełnić w nich funkcję inwe-
stora, a także przygotować
i przeprowadzić budowę szpi-
tala dziecięcego. >> strona 5Gdzie kontynuować na-

ukę po podstawówce,
a gdzie po gimnazjum?

Wybrać konkretny zawód czy
przygotowywać się do podjęcia
studiów? To pytania, które
zadają sobie młodzi ludzie i ich
rodzice przed dokonaniem wy-
boru kolejnego etapu naucza-
nia. Te niełatwe decyzje w tym
roku w Wielkopolsce podjąć
musi ponad 150 tysięcy ab-
solwentów różnych rodzajów
szkół.

Ich potrzeby dostrzegli po-
mysłodawcy i organizatorzy
Targów Edukacyjnych w Po-
znaniu. Odbyły się w tym
roku po raz piętnasty. Są
wspólnym przedsięwzięciem
Ośrodka Doskonalenia Na-
uczycieli w Poznaniu, Urzędu
Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Wielkopolskiego oraz Mię-
dzynarodowych Targów Po-
znańskich. Zaprezentowało
się na nich niemal 300 pu-
blicznych i niepublicznych
szkół wszystkich szczebli.
Wśród nich także cieszące się
dobrą marką policealne szko-
ły medyczne prowadzone
przez samorząd województwa.
Na targach, jak w wielkiej so-
czewce, widoczna jest ogrom-
na różnorodność edukacyj-
nych ofert i związanych z nimi
wymagań.

– Targi niewątpliwie uła-
twiają dokonywanie wyboru
szkoły i porównywanie ofert
– wyjaśnia Arleta Nowak, dy-
rektor Departamentu Eduka-
cji w Urzędzie Marszałkow-
skim. – Ale to tylko jeden
z elementów wspomagających
świadome planowanie drogi
edukacyjnej.

Jak pomóc absolwentowi?
Odpowiedź na tytułowe pytanie to od 15 lat zadanie dla organizatorów i uczestników
poznańskich Targów Edukacyjnych.

Sztywne ławki i czarna tablica – te atrybuty szkoły wędrują już do lamusa. Troska o jakość edukacji i niepokoje rodziców
o przyszłość dzieci pozostają. Jak wyglądała dawna izba lekcyjna, można było zobaczyć podczas Salonu Wyposażenia Szkół
towarzyszącego Targom Edukacyjnym.
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– Pomagać w podejmowaniu
takich decyzji powinny także
poszczególne szkoły – mówi
Dorota Śliwińska z Wielko-
polskiego Kuratorium Oświa-
ty. – Każda z nich zobowiąza-
na została do wdrożenia we-
wnątrzszkolnego systemu do-
radztwa, który określa zwią-
zane z tym kierunki pracy
z uczniami, zadania rad pe-
dagogicznych, a także pracę
z rodzicami, polegającą m.in.
na wspomaganiu ich w proce-
sie podejmowania decyzji edu-
kacyjnych i zawodowych oraz

włączaniu do działań informa-
cyjnych.

Ważną rolę w tym procesie
odgrywają centra i ośrodki do-
skonalenia nauczycieli, orga-
nizowane i finansowane przez
samorząd województwa. Ich
zadaniem jest m.in. odpowie-
dnie przygotowanie nauczy-
cieli i doradców specjalizują-
cych się w niesieniu pomocy
uczniom w wyborze kierunków
kształcenia, zawodu i plano-
wania kariery zawodowej.

Czym zmotywować placów-
ki edukacyjne, by doskonaliły

swoje oferty i dostosowywały
je do potrzeb absolwentów
i wymagań rynku pracy? Wie-
dzą o tym menadżerowie
oświaty sięgający po samo-
rządowe oraz unijne pieniądze
na rozwój nowych kierunków
kształcenia i unowocześnianie
szkolnych pracowni po to, aby
lepiej wyposażyć młodzież
w wiedzę i umiejętności przy-
datne na rynku pracy bądź
w dalszym kształceniu. Waż-
nym źródłem takiej pomocy
dla wielkopolskich szkół jest
Program Operacyjny Kapitał

Ludzki. Logo programu na
szkolnych folderach staje się
w Wielkopolsce synonimem
nowych możliwości kształce-
nia w poszukiwanych zawo-
dach, nowoczesnych pomocy
naukowych i pracowni. To
nowe realia i konkrety. Wokół
nich rozpościera się ogromny
obszar codzienności, wypeł-
niony sukcesami, marzeniami
i… rozczarowaniami. O nich
rozmawialiśmy z uczestnika-
mi tegorocznych targów – na-
uczycielami, rodzicami i ucz-
niami. >> strony 8-9

Port Lotniczy Poznań-Ławica otrzymał decyzję
środowiskową, która pozwoli – po uzyskaniu
pozwolenia na budowę od wojewody – rozpo-
cząć planowane od dawna inwestycje. Po-
wstanie nowa część terminalu pasażerskiego
(na zdjęciu – wizualizacja wejścia do nowego
budynku), równoległa do pasa startowego dro-
ga kołowania i nowe miejsca postojowe dla sa-
molotów. Prace mają rozpocząć się jeszcze wio-
sną, a zakończyć przed przyszłorocznymi fi-
nałami Euro. Rozbudowa – oprotestowywana
przez obawiających się wzrostu hałasu oko-
licznych mieszkańców – pozwoli na obsłuże-
nie nawet dwukrotnie większej niż obecnie
liczby pasażerów. >> strona 2 FO
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Sejmik uchwalił budżet województwa na 2011
rok oraz Wieloletnią Prognozę Finansową na
lata 2011-2022. Za była koalicja PO-PSL,
przeciw głosowali radni SLD i PiS. Poprawki
opozycji były kolejno odrzucane. W tym ta, któ-
ra wzbudziła najwięcej emocji, czyli propozy-
cja lewicy, by zrezygnować z zaawansowanej
inwestycji w nową siedzibę dla samorządu wo-
jewództwa, a zaplanowane w tym roku na ten
cel pieniądze przeznaczyć na przyszłą budowę
szpitala dziecięcego.

Już bez sprzeciwu radni zgodzili się, że za-
planowany na 268 milionów złotych deficyt bu-
dżetowy zostanie załatany wyemitowanymi
przez województwo obligacjami. >> strona 4

Trzy warianty przyszłego przebiegu trasy Ko-
lei Dużych Prędkości przedstawiły PKP PLK
podczas spotkania w Urzędzie Marszałkow-
skim w Poznaniu. „Igrek” (nazywany tak od
kształtu trasy) ma połączyć Warszawę i Łódź
z Poznaniem i Wrocławiem. Wybór drogi, któ-
rą z prędkością 300 km/h pomkną w przy-
szłości pociągi, jest niezwykle istotny dla Wiel-
kopolski. Zależy bowiem od niego długość tra-
sy (i czas przejazdu) z Poznania do stolicy kra-
ju i stolicy Dolnego Śląska. To, gdzie trasa bę-
dzie się rozgałęziać, żywo interesuje też
mieszkańców aglomeracji kalisko-ostrow-
skiej, którzy liczą na poprawę skomuniko-
wania z resztą kraju. >> strona 7

Uwaga, sprywatyzowali sej-
mik!!! Ktoś od marszałka
– człowiek, a może kobieta…
Podziwiamy efekty czynu pro-
dukcyjnego budowlańców.
Radny, co chciał być lekarzem
(choć nie ginekologiem), dziś
rodzi pomysły z kolegą, z któ-
rym obcuje w sejmikowej ła-
wie. >> strona 16

Plan na 4 lata
Jakie priorytety stawiają
przed samorządem regionu na
tę kadencję nasi kolejni roz-
mówcy – członek zarządu wo-
jewództwa Krzysztof Grabow-
ski i szef klubu PiS Zbigniew
Czerwiński? >> strona 6

Kto jest kim
Kto nami rządzi w woje-
wództwie? Kto za co odpo-
wiada i komu podlega w Urzę-
dzie Marszałkowskim? Tego
dowiesz się tylko u nas.

>> strona 10

Chcą ich słuchać

Wśród instytucji kultury
w Wielkopolsce stanowią
prawdziwy fenomen. Podczas
ich koncertów w ubiegłym
roku frekwencja wyniosła…
119 procent! O kim mowa?

>> strona 11

Inna strona
samorządu
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Artur Boiñski

na wstêpie

Szpital: tak!
Ale nie tak

Szczerze mówiąc, przez lata byłem pełen podziwu dla
sejmikowej opozycji, że solidarnie wspiera budowę siedziby
dla samorządu województwa. Z punktu widzenia marketingu
politycznego trudno wyobrazić sobie łatwiejszy i bardziej
trafiający w gusta niezorientowanych w sprawach publicz-
nych obywateli (a tych, jak pokazał nasz niedawny sondaż,
jest przytłaczająca większość) ruch, niż rzucenie hasła
„dajmy pieniądze na chore wielkopolskie dzieci i koczujące
przy nich w urągających warunkach matki, a nie na wygody
urzędasów”. Teraz SLD postanowił jednak sięgnąć po ten
argument.
Trudno mi wyrazić poparcie dla takiej postawy. Uzurpuję
sobie prawo do takiego stwierdzenia jako osoba należąca
do grona tych poznaniaków, którzy mieli nieprzyjemność
przebywania ze swoimi maluszkami w obecnym szpitalu
i jako osoba wyrażająca nieraz opinię, iż wizerunkowo
władze województwa dużo więcej zyskałyby, rozpoczynając
inwestycję w tę placówkę, niż realizując dziesiątki sensow-
nych działań przekładających się na rozwój regionu
w kolejnych latach.
Fakty są bowiem takie, że obu inwestycji nie należy sobie
przeciwstawiać – jedna i druga musi zostać zrealizowana.
Nowy budynek urzędu jest potrzebny nie dla wygody
„urzędasów”, ale po to, by w perspektywie lat nie ponosić
absurdalnych kosztów (finansowych i czasowych) funkcjo-
nowania regionalnej administracji w siedmiu punktach
miasta, w budynkach, za których wynajem trzeba płacić
zewnętrznym podmiotom. Poza tym zaniechanie budowy
samorządowej siedziby w tym roku nie oznaczałoby
w żadnym wypadku rozpoczęcia budowy szpitala dla dzieci
(to za małe pieniądze na tę drugą inwestycję; bo nie jest
przesądzona jej lokalizacja, przyszły status i sposób
finansowania).
Ja, gorący orędownik powstania porządnej placówki dla
matek i dzieci, daję się przekonać argumentom władz
regionu, że tę inwestycję trzeba przeprowadzić po wielko-
polsku: z głową, z jakimś planem, z zapewnieniem podstaw
finansowych.
Po propozycji SLD na forum sejmikowym i w mediach
przetoczył się polityczny spór o natężeniu rzadko
notowanym w wielkopolskim samorządzie. Chciałbym
wierzyć, że z tej debaty pozostanie nie usztywnienie
stanowisk poszczególnych partii, lecz wzrost chęci do
wspólnych starań o to, by nowy szpital dla dzieci mógł stać
się bytem realnym, a nie tylko majaczącym w słownych
deklaracjach i tanich zagrywkach politycznych. �

Wielkopolanie zostali wybrani na kilka istotnych stano-
wisk podczas zgromadzenia ogólnego Związku Woje-
wództw Rzeczypospolitej Polskiej, które odbyło się 25 lu-
tego w Warszawie. Marszałek Wielkopolski Marek Woź-
niak został wiceprezesem związku (prezesem – ponownie
Jacek Protas, marszałek warmińsko-mazurski; na zdjęciu
– nowo wybrany zarząd organizacji). Na jednego z przed-
stawicieli związku w Komitecie Władz Regionalnych Rady
Europy po raz kolejny wybrano wicemarszałka Wojciecha
Jankowiaka. W gronie zastępców przedstawicieli znalazł
się natomiast radny wielkopolskiego sejmiku Killion Mu-
nyama, któremu powierzono też funkcję członka komisji
rewizyjnej związku. ABO
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Wielkopolanie w związku

Wielkopolski samorząd,
dzięki pieniądzom z Mi-
nisterstwa Spraw Zagra-
nicznych, zorganizuje
przedsięwzięcia skiero-
wane do gruzińskiego re-
gionu Mtskheta-Mtianeti
i ukraińskiego Obwodu
Tarnopolskiego.

W ramach „Pomocy rozwo-
jowej 2011” resort dofinansuje
114 przedsięwzięć, w tym
dwa zaproponowane przez
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Wielkopolskiego.

Celem pierwszego z nich
jest upowszechnienie wiedzy
na temat zarządzania pro-

jektami wśród urzędników
z gruzińskich miejscowości
Mtskheta, Dusheti, Kazbegi,
Tianeti. Projekt będzie reali-
zowany z Fundacją „Partne-
rzy dla Samorządu” i samo-
rządami wielkopolskimi.

Partnerem drugiego przed-
sięwzięcia jest Stowarzysze-
nie Gmin i Powiatów Wiel-
kopolski, a jego uczestnikami
będą pracownicy admini-
stracji obwodowej i instytu-
cji otoczenia biznesu z Tar-
nopola. Cel to przekazanie
wiedzy z zakresu tworzenia
strategii gospodarczej regio-
nu. ABO

Pomożemy Gruzji i Ukrainie

Uroczyste podsumowanie
współzawodnictwa sportowe-
go dzieci i młodzieży w 2010
roku, które odbyło się 2 mar-
ca w siedzibie Polskiego Ko-
mitetu Olimpijskiego, po-
twierdziło silną pozycję Wiel-
kopolski w tej dziedzinie.

Puchar za zajęcie przez nasz
region drugiego miejsca w tej
rywalizacji z rąk ministra
sportu Adama Giersza odebrał
marszałek Marek Woźniak.
Natomiast Posnania znalazła
się wśród 19 najlepszych
w kraju klubów, w nagrodę
otrzymując wsparcie finanso-
we od ministerstwa. ABO

Sportowa siła

W ramach polskiej prezy-
dencji w UE na początku
września Poznań będzie
gościł samorządowców
z całej Europy.

8 września w stolicy Wiel-
kopolski odbędzie się założy-
cielskie posiedzenie tzw. Sta-
łej Konferencji Władz Lokal-
nych i Regionalnych Komite-
tu Regionów ds. Partnerstwa
Wschodniego. To inicjatywa
Komitetu Regionów, która ma
być platformą współpracy mię-
dzy samorządami państw unij-
nych a władzami regionalny-
mi i lokalnymi państw obję-

tych Partnerstwem Wschod-
nim. Chodzi o wspieranie re-
form i przemian demokra-
tycznych u wschodnich sąsia-
dów poprzez współpracę na
szczeblu regionalnym.

Wybór Poznania na miejsce
tego wydarzenia to efekt pro-
pozycji marszałka Marka Woź-
niaka (jednocześnie przewod-
niczącego polskiej delegacji
w Komitecie Regionów) złożo-
nej po tym, gdy okazało się, że
unijny szczyt w sprawie Part-
nerstwa Wschodniego odbę-
dzie się nie na Węgrzech, obec-
nie przewodzących UE, ale

właśnie we wrześniu, w Pol-
sce. Poznańskie spotkanie bę-
dzie towarzyszyć temu szczy-
towi. Decyzja o tym zapadła
4 marca, podczas obrad pre-
zydium Komitetu Regionów
w węgierskim Gödöllö.

W Poznaniu w II półroczu
2011 (szczególnie w listopadzie)
zaplanowano wiele wydarzeń
w ramach polskiej prezydencji.
Będą to spotkania różnego
szczebla, łącznie z rozmowami
ministrów państw UE. Więk-
szość z nich odbędzie się na te-
renach Międzynarodowych
Targów Poznańskich. ABO

Europa przyjeżdża do Poznania

Regionalna Dyrekcja
Ochrony Środowiska
w Poznaniu 28 lutego

wydała decyzję o środowisko-
wych uwarunkowaniach dla
rozbudowy Portu Lotniczego
Poznań-Ławica.

– Brak tego dokumentu był
głównym powodem tego, że ta
inwestycja była przez UEFA
oznaczana dotąd kolorem czer-
wonym jako zagrożona przed
Euro 2012 – nie ukrywa Mar-
cin Herra, prezes spółki
PL2012.

– Na przełomie kwietnia
i maja przyszłego roku po-
winniśmy być po pełnym od-
biorze i rozruchu nowego ter-
minalu – deklaruje prezes Ła-
wicy Mariusz Wiatrowski.

– Euro jest tu istotne, ale
główną przesłanką dla war-
tych 300 milionów złotych
inwestycji jest wzrastające
zapotrzebowanie Wielkopo-
lan na podróżowanie drogą
lotniczą – zaznacza Grzegorz
Bykowski z zarządu lotni-
ska.

Do wybudowania jest rów-
noległa do pasa startowego
droga kołowania, dodatkowe

Ławica się rozbuduje
Wydana została decyzja środowiskowa, która umożliwi rozwój
poznańskiego lotniska.

By lotnisko na Ławicy mogło się rozwijać, wymaga inwestycji, między innymi budowy
równoległej drogi kołowania i dodatkowych miejsc postojowych dla samolotów.
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miejsca postojowe dla samo-
lotów oraz nowa część termi-
nalu pasażerskiego. To po-
zwoli na odprawienie rocznie
do 3 milionów pasażerów
(dwukrotnie więcej niż obec-
nie), obsługiwanie 10 samolo-
tów jednocześnie, uruchomie-
nie nawet 30 nowych połączeń.

By budowa ruszyła, po-
trzebna jest jeszcze zgoda wo-
jewody. Wiadomo, że protesty

i odwołania składać będą oko-
liczni mieszkańcy, sprzeci-
wiający się wzrostowi ruchu
samolotów. Wydana decyzja
środowiskowa zawiera jednak
klauzulę natychmiastowej wy-
konalności, więc prace bu-
dowlane można rozpocząć.

Ograniczenie lotów nocą do
12 (i wyznaczenie kilku go-
dzin, gdy samoloty w ogóle nie
latają), stworzenie obszaru

ograniczonego użytkowania,
prowadzenie ciągłego monito-
ringu hałasu, budowa kilkuset
dodatkowych miejsc parkin-
gowych, zabudowa chroniąca
przed hałasem – te działania,
wynikające z decyzji środowi-
skowej i dodatkowo deklaro-
wane przez władze portu,
mają ograniczyć negatywne
skutki działalności rozwijają-
cego się lotniska. ABO

Samorządowa spółka Ko-
leje Wielkopolskie otrzy-
mała na początku marca
od Urzędu Transportu Ko-
lejowego certyfikat bez-
pieczeństwa.

– To oznacza, że jesteśmy
już pełnoprawnym przewoź-
nikiem kolejowym – cieszy się
prezes Kolei Wielkopolskich
Włodzimierz Wilkanowicz.
Certyfikat był jedynym do-
kumentem brakującym do
tego, by spółka, której wła-
ścicielem jest województwo
wielkopolskie, mogła rozpo-
cząć kursowanie na regio-
nalnych trasach.

I rozpocznie. Od czerwca
wielkopolskie szynobusy już
pod szyldem Kolei Wielko-
polskich zaczną obsługiwać
linie niezelektryfikowane
w województwie. Natomiast
wraz ze zmianą kolejowego
rozkładu jazdy w grudniu
spółka przejmie od Przewo-
zów Regionalnych także ze-
lektryfikowaną linię z Po-
znania do Gniezna.

– W rozmowach z Przewo-
zami Regionalnymi osiągnę-
liśmy porozumienie co do
współpracy w tym pierwszym
etapie – zapewnia prezes Wil-
kanowicz. ABO

Koleje z certyfikatem!
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Oregionalnych prioryte-
tach w walce z bezro-
bociem i wspieraniu

rozwoju kadr mówiono 7 mar-
ca w Wojewódzkim Urzędzie
Pracy w Poznaniu, podczas
konferencji prasowej podsu-
mowującej 4-letni dorobek
Programu Operacyjnego Ka-
pitał Ludzki.

Na lata 2007-2013 w ra-
mach programu zarezerwo-
wano dla Wielkopolski około
2,4 miliarda złotych. Na róż-
nego rodzaju przedsięwzięcia
na rynku pracy oraz w sekto-
rach spójności społecznej, edu-
kacji i szkoleń, administracji
publicznej i organizacji poza-
rządowych, a także ochrony
zdrowia spożytkowano dotąd
w województwie ponad mi-
liard złotych.

– Realizację tych celów
w Wielkopolsce zaplanowano
dość równomiernie na wszyst-
kie lata programu – poinfor-
mował wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak. – To gwa-
rantowało i gwarantuje nam
stabilną politykę w tych ob-
szarach. Korzystną dla re-
gionu, zwłaszcza teraz, gdy
państwo zmniejsza pomoc
kierowaną na aktywne formy
zwalczania bezrobocia.

Rok 2011 będzie rekordo-
wym we wdrażaniu PO KL
w naszym województwie. Na
związane z nim działania za-
planowano około 700 mln zł.

– Pierwszeństwo będą
miały formy wsparcia dla
absolwentów szkół i uczelni
w wieku od 15 do 24 lat oraz
osób starszych, tych, którzy

ukończyli 45 lat i mają kło-
poty ze znalezieniem pracy
– poinformował wicedyrektor
WUP Krzysztof Urbański.

– Zasadniczym kryterium
przyznania dotacji jest efek-
tywność projektu – podkreślił
wicemarszałek Wojciech Jan-
kowiak. – Dlatego chcemy,
aby osoby, które będą brały
udział szkoleniach, miały
większe szanse znalezienia
pracy. Cel, jaki sobie wyzna-
czamy, to zatrudnienie od
20 do 50 proc. wszystkich
wspomaganych szkoleniami
osób.

Jak podkreślali przedsta-
wiciele WUP, dodatkowo
będą preferowane wnioski
związane z organizowaniem
staży pracowniczych oraz
rozwijaniem umiejętności

pracowników tych dziedzin
gospodarki, które są zapisa-
ne w Regionalnej Strategii
Innowacji i Strategii Rozwo-
ju Województwa Wielkopol-
skiego. Dotyczy to m.in. rol-
nictwa, elektroniki, biotech-
nologii, chemii i turystyki.

W ciągu pierwszych czte-
rech lat wdrażania PO KL
w Wielkopolsce rozpatrzono
ponad 8200 wniosków, nato-
miast umowy podpisano na
2050 projektów. Najwięk-
szym zainteresowaniem cie-
szyły się konkursy wspoma-
gające rozwój integracji spo-
łecznej osób wykluczonych
(832 wnioski), poprawiające
kwalifikacje pracowników
(633 wnioski), a także wspo-
magania bezrobotnych (329
wniosków). RJ

Kapitał daje pracę
Na wsparcie unijnymi pieniędzmi mogą liczyć projekty służące
osobom szczególnie zagrożonym bezrobociem w Wielkopolsce.

Podopieczni Fundacji „Po-
daj Dalej” mają nowy dom.

Jest nim „Centrum Połu-
dniowa” w Koninie, ośrodek
rehabilitacyjno-szkoleniowy
i poradnia dla rodziców nie-
pełnosprawnych dzieci i mło-
dzieży. Prowadzi go Fundacja
im. dr. Piotra Janaszka „Po-
daj Dalej”. Centrum otwarto
uroczyście 15 lutego z udzia-
łem m.in. marszałka Marka
Woźniaka, przedstawicieli
władz miasta oraz przyjaciół
fundacji, która nosi imię tra-
gicznie zmarłego w 1998 r. ko-
nińskiego lekarza dr. Piora
Janaszka, pioniera aktywnej
rehabilitacji, twórcy pierw-
szych w Polsce warsztatów te-
rapii zajęciowej.

Bogata działalność Funda-
cji „Podaj Dalej” zaczęła się
przed siedmioma laty w nie-
wielkich pomieszczeniach ma-
gazynowych II Liceum Ogól-
nokształcącego w Koninie,
które dzięki pomocy wielu
zaprzyjaźnionych osób i firm
udało się wyremontować
i zaadaptować do rosnących
z każdym dniem potrzeb. Wią-
zały się one przede wszystkim
z realizacją zasadniczego celu,
jakim jest wszechstronne usa-
modzielnianie podopiecznych.
Dlatego fundacja organizuje
m.in. aktywną rehabilitację,
treningi sportowe, doradztwo
społeczne, zawodowe i praw-
ne. Wiele uwagi poświęca
dzieciom niepełnosprawnym
oraz sprawnym z ubogich śro-
dowisk. Fundacja realizuje
aktualnie projekt „Niepełno-
sprawny może więcej”, współ-
finansowany z Państwowego
Funduszu Rehabilitacji Osób
Niepełnosprawnych oraz „Ży-

W sztafecie dobrej woli

Prezes Zuzanna Janaszek-Maciaszek w dniu otwarcia „Centrum Południowa” wręczyła przy-
jaciołom fundacji pamiątkowe cegły. Jedną z nich, dedykowaną pracownikom Urzędu Mar-
szałkowskiego odpowiedzialnym za fundusze unijne, otrzymał marszałek Marek Woźniak.
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jesz aktywnie, myślisz pozy-
tywnie”, finansowany z Eu-
ropejskiego Funduszu Spo-
łecznego.

Stałą opieką obejmuje po-
nad 150 osób. Doradcy pierw-
szego kontaktu – niepełno-
sprawni wolontariusze – do-
cierają do osób, które straci-
ły sprawność i pomagają im i
ich najbliższym przystosować
się do nowej sytuacji. Nie za-
pomina też o rehabilitacji
społecznej, organizując różne
imprezy kulturalne. W tych
przedsięwzięciach uczestni-
czy wiele osób skupionych
w zorganizowanym przez
Fundację „Podaj Dalej” Cen-
trum Wolontariatu.

– W 2007 roku podpisali-
śmy umowę z miastem Konin
dotyczącą użyczenia budynku
w Koninie, przy ulicy Połu-

dniowej – mówi prezes fun-
dacji Zuzanna Janaszek-Ma-
ciaszek. – Była to dla nas
ogromna szansa na rozwój
oraz objęcie opieką większej
liczby osób, a także wyszko-
lenie większej liczby wolon-
tariuszy. Jednak budynek wy-
magał generalnego remontu.
Dlatego złożyliśmy wniosek
o dotację z Wielkopolskiego
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego. Z powodzeniem.
W 2009 roku samorząd woje-
wództwa wielkopolskiego w ra-
mach WRPO na lata 2007-
-2013 przeznaczył na reali-
zację tego projektu 479 857 zł.

Modernizacja obiektu trwa-
ła dwa lata. Przeprowadzono
kompleksowe prace budow-
lane, instalacyjne. Budynek
został wyposażony w nowo-
czesny sprzęt oraz meble.

Trzy czwarte kosztów inwe-
stycji pokryły dotacje unijne,
przekazane w ramach WRPO,
pozostała kwota to wkład
własny, który fundacja pozy-
skała głównie od zaprzyjaź-
nionych firm z tytułu daro-
wizn oraz od osób fizycznych
z tytułu „jednego procenta”
podatku.

Podczas uroczystego otwar-
cia centrum poinformowano
o innym sukcesie fundacji, ja-
kim było przyznanie I na-
grody w kategorii Kapitał
Ludzki w Konkursie „Gwiaz-
dy Wielkopolskie”, organizo-
wanym przez Urząd Mar-
szałkowski Województwa
Wielkopolskiego. Było to do-
wodem sympatii społecznej,
ponieważ o werdykcie decy-
dowała liczba oddanych in-
ternetowo głosów. RJ

Ponad 2500 wystawców,
45 tysięcy gości z całego
świata, i setki tysięcy pro-
duktów związanych z na-
turą i ekologią. Tak w licz-
bach można podsumować
22. Międzynarodowe Targi
BioFach w Norymberdze,
na których nie zabrakło
stoiska i producentów
z Wielkopolski.

W 10 ogromnych halach
wystawcy prezentowali eko-
logiczną żywność, naturalne
kosmetyki, środki produkcji,
a nawet naturalne wina czy
ekologiczną odzież. Na set-
kach stoisk można było rów-
nież poznać szeroko rozumia-
ne przetwórstwo żywności,
ale też procesy produkcji
i najnowsze technologie eko-
logiczne.

Na tej prestiżowej imprezie,
odbywającej się w dniach od
16 do 19 lutego, polski sektor,
zwany też „polską wyspą”,
obejmował 10 stoisk woje-
wództw oraz stanowisko Mi-
nisterstwa Rolnictwa i Roz-
woju Wsi.

Na naszym regionalnym
stoisku klienci z całego świa-
ta mogli poznać wielkopol-
skie produkty zielarskie z fir-
my PPHU Gama Zbigniew
Olejnicki z miejscowości Dęby
Szlacheckie oraz skosztować
biosera smażonego produko-
wanego przez firmę Frącko-
wiak z Granowa. Bardzo du-
żym zainteresowaniem cie-
szyły się liofilizaty propono-
wane przez przedsiębiorstwo
Elena z Kokanina koło Kali-
sza. Produkty liofilizowane
nie tracą swoich wartości, za-
chowują kształt, barwę aro-
maty, witaminy oraz wszyst-
kie składniki odżywcze. Stąd
proces liofilizowania nie tylko
owoców, ale też warzyw czy
grzybów zdobywa coraz więk-
sze grono zwolenników na ca-
łym świecie. – Nasza firma
eksportuje swoje towary na
rynek niemiecki, dlatego
mamy tu stałych klientów,
którzy nas odwiedzają. Ale
targi BioFach to też nowe kon-
takty z całego świata i wie-rzę,

że przełożą się one na realne
kontrakty – ocenia udział
w imprezie Szymon Werbiń-
ski, główny technolog firmy
Elena.

Co ważne, wszystkie pro-
dukty na targach BioFach,
również te wielkopolskie, są
potwierdzone prestiżowymi
certyfikatami Ekogwarancji.
Targi są objęte patronatem
IFOAM, co gwarantuje prze-
strzeganie surowych kryte-
riów przyjęcia wystawcy i za-
pewnia stale wysoką jakość
prezentowanych produktów.
Sam więc udział w tej impre-
zie jest wyróżnieniem i do-
strzeżeniem wielkopolskich
producentów ekologicznych.

– Już po raz kolejny Wiel-
kopolska wystawia swoje sto-
isko na tych największych na
świecie targach ekologicznych.
Cieszy fakt, że swoje produk-
ty ekologiczne prezentują fir-
my z różnych części woje-
wództwa. Co roku zachęcamy,
by ci, którzy trudnią się eko-
logiczną żywnością, wysta-
wiali się na tych targach – tłu-
maczy członek zarządu woje-
wództwa Krzysztof Grabow-
ski, który przewodniczył wiel-
kopolskiej delegacji.

Na dowód rozwoju ekolo-
gicznego rolnictwa w Polsce
warto przytoczyć kilka liczb.
Na koniec 2009 roku w kraju
działalność prowadziło 17 423
ekologicznych producentów,
czyli o 15 procent więcej niż
rok wcześniej. W tym samym
okresie powierzchnia ekolo-
gicznych upraw wzrosła o bli-
sko 17 procent. Według tych
danych, w Wielkopolsce funk-
cjonowały już 624 ekologiczne
firmy, a jeśli chodzi o liczbę
ekologicznych przetwórni (37)
nasz region plasował się
w krajowej czołówce. Wiele
z nich ubiega się o kolejne bio-
certyfikaty, które otworzą im
drogę na targi w Norymber-
dze. Właśnie ta impreza jest
najlepszym przykładem, że
ekologia to nie tylko zdrowie,
ale przede wszystkim styl ży-
cia, za którym podąża cały
świat. Paweł Figiel

Ekologiczny styl
w dobrym towarzystwie

Podczas norymberskiej imprezy zainteresowaniem cieszyły
się wytwarzane pod Kaliszem liofilizaty.
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>> dochody: 1264 mln zł
>> wydatki: 1532 mln zł

w tym wydatki majątkowe: 798 mln zł
>> deficyt: 268 mln zł
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Sejmik powołał nową radę
nadzorczą Wojewódzkiego
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej
w Poznaniu.

Radę powołuje sejmik, ale
jej przewodniczącego wska-
zuje minister środowiska. Pra-
cami nowo wyłonionego grona
pokieruje Gabriela Szuba, zaś
wśród sześciu osób zasiadają-
cych w radzie znalazła się
między innymi Krystyna Po-
ślednia, była członek zarządu
województwa, a obecnie prze-
wodnicząca sejmikowej Ko-
misji Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej. ABO

Nowa rada
od środowiska

Kontrowersje wokół pro-
jektów artystycznych Te-
atru Nowego zaintereso-
wały w lutym radnych sej-
mikowej Komisji Kultury.

Po listopadowej premierze
„Marii Stuart” Waldemar Za-
wodziński, reżyser tego spek-
taklu, obwinił publicznie Ja-
nusza Wiśniewskiego, dyrek-
tora Teatru Nowego w Pozna-
niu, o nieuprawnioną inge-
rencję w swoje dzieło. Na mar-
ginesie sporu w mediach po-
jawiły się też zarzuty związa-
ne z pracą Łukasza Wiśniew-
skiego, który reżyseruje w te-
atrze kierowanym przez ojca,

a od niedawna zajmuje się
projektem inicjującym współ-
pracę dramaturgów i arty-
stów teatru z Europy i Afryki.

– Nieporozumienia pomię-
dzy reżyserami miały miejsce
w pełnym napięć przedpre-
mierowym okresie – tłumaczył
radnym z komisji Jacek Bart-
kowiak, p.o. dyrektora Depar-
tamentu Kultury w Urzędzie
Marszałkowskim. – Powinny
zostać wyjaśnione przez nich
samych. Łukasz Wiśniewski
nie jest etatowym reżyserem
teatru, ale tworzy dla niego już
od 2004 r. Jego spektakle cie-
szą się bardzo dobrą oglądal-

nością. Funkcjonowanie i kon-
dycja teatru nie wymagają
obecnie naszej nadzwyczajnej
ingerencji.

– Podchodzę powściągliwie
do wysuwanych zarzutów, oba-
wiając się, że mogą być for-
mułowane przez osoby, które
są osobiście zainteresowane
zaszkodzeniem Januszowi Wi-
śniewskiemu – dodaje dyrek-
tor Bartkowiak.

17 marca, zgodnie z pla-
nem pracy komisji, radni sej-
miku odwiedzą Teatr Nowy,
aby o jego sprawach poroz-
mawiać w obecności szefa ar-
tystycznego tej instytucji. RJ

Radni przyglądają się Melpomenie
Podczas lutowej sesji rad-
ni zgodzili się na przeka-
zanie dofinansowania do
budowy następnych wiel-
kopolskich boisk ze sztucz-
ną nawierzchnią.

Kwotami po 333 000 złotych
samorząd województwa wes-
prze wybudowanie „orlików”
w: Borowie, Krzyżu Wielko-
polskim, Kwilczu, Obrzycku,
Pile, Pyzdrach, Rawiczu, Ry-
czywole, Skulsku, Słodkowie,
Powodowie. Dołączą one do li-
sty dwudziestu sportowych
kompleksów, na których dofi-
nansowanie sejmik zgodził
się już w styczniu. W więk-

szości przypadków powstaną
one w gminach, gdzie dotąd
nie było tego typu boisk.

Kwoty zarezerwowane w te-
gorocznym budżecie woje-
wództwa pozwalają na wspar-
cie budowy nawet 70 „orli-
ków” w Wielkopolsce.

Program „Moje Boisko
– Orlik 2012” zakłada budowę
kompleksów boisk przy udzia-
le finansowym państwa, wo-
jewództwa i lokalnych inwe-
storów, którymi są gminy lub
powiaty. Wielkopolska jest re-
gionem, w którym powstaje
najwięcej tego typu obiektów.

ABO

Kolejne 11 „orlików”

Sesja 21 lutego rozpoczę-
ła się uroczyście, bo od
zaprezentowania rad-

nym przez wojewodę Piotra
Florka wyremontowanej sali
sesyjnej. Znacznie mniej uro-
czyście zrobiło się podczas
dyskusji o pieniądzach.

Największe emocje wywołał
pomysł klubu SLD, by zrezy-
gnować z będącej w trakcie
inwestycji w nową siedzibę
dla Urzędu Marszałkowskie-
go i sejmiku, a zaplanowane
na ten cel w 2011 roku 27 mln
zł przeznaczyć na budowę
szpitala dziecięcego w Po-
znaniu. Propozycja pojawiła
się dopiero po pierwszym czy-
taniu budżetu (najpierw
przedstawiona została dzien-
nikarzom, potem podczas po-
siedzenia Komisji Budżeto-
wej, w końcu na sesji sejmi-
ku), dlatego radni zastana-
wiali się, czy w ogóle powin-
na być poddana pod głoso-
wanie (ostatecznie głosowano,
odrzucając poprawkę).

– Czas i okoliczności spra-
wiają, że trzeba weryfikować
swoje plany – tłumaczył,
w imieniu klubu SLD, zmia-
nę wcześniejszego poparcia
dla nowej siedziby Zbigniew
Ajchler. – Budowa szpitala
jest pilniejsza od budowy sie-
dziby samorządu. I to nie
jest żadna gra wyborcza, jak
nam się sugeruje.

Na tej propozycji suchej
nitki nie zostawili przedsta-
wiciele koalicji, podkreślając,
by nie przeciwstawiać sobie
budowy siedziby i szpitala, bo
zamierzają zrealizować obie
inwestycje.

– Przez pięć lat chwaliłem
się w Polsce, że to nasz wiel-
kopolski fenomen, iż mam
radnych, którzy jednomyślnie
wspierają budowę siedziby,
choć mogliby to uczynić naj-
łatwiejszym celem ataku po-

W cieniu szpitala
Sejmik uchwalił budżet województwa na 2011 rok i Wieloletnią Prognozę Finansową na lata
2011-2022, odrzucając poprawki opozycji.

Sesja budżetowa była pierwszą, która odbyła się w wyremontowanej sali sesyjnej Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego.
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litycznego. Przez ostatnie lata
piętnowano nawet zarząd, że
budowa jeszcze się nie roz-
poczęła. Teraz, gdy mamy fi-
nał tej inwestycji, pada hasło,
by z niej zrezygnować! To de-
magogia i nieodpowiedzialne
działanie, próba robienia ze
mnie kogoś zupełnie niepo-
ważnego. My chcemy działać
w sposób planowy i strate-
gicznie, a nie doraźnie i cha-
otycznie – komentował mar-
szałek Marek Woźniak.

– Propozycja SLD jest de-
magogiczna, bo zakłada prze-
rwanie w pełni przygotowanej
inwestycji i przeznaczenie 27
milionów na finansowanie
widma. Nasza koalicja chce
zbudować szpital, ale z sen-
sem, a nie tworząc wirtualne
zapisy w budżecie – mówił szef

rek Woźniak. – Możemy się
umówić na oszczędzanie, ale
nie w ten sposób, gdy wiele
spraw jest już zaawansowa-
nych. Powiedzmy ludziom już
teraz, że w przyszłorocznym
budżecie ostro oszczędzamy,
by nie planowali nic więcej
poza priorytetami.

PiS ponadto proponowało
zabranie części pieniędzy na
połączenia realizowane przez
Przewozy Regionalne i prze-
kazanie ich na dokapitalizo-
wanie spółki Koleje Wielko-
polskie, a także zwiększenie
kwot dla spółek wodnych.
SLD chciało dodatkowo ogra-
niczenia wydatków na pro-
mocję województwa. Lewica
zrezygnowała natomiast ze
zgłaszania wcześniejszego po-
stulatu przekazania pienię-

dzy dla ochotniczych straży
pożarnych, zgadzając się
z argumentacją zarządu, że
najpierw powinien zostać
opracowany odpowiedni pro-
gram udzielania przez woje-
wództwo takiej pomocy.

W kolejnych głosowaniach
sejmik odrzucił poprawki opo-
zycji. Uznanie znalazły jedy-
nie te (w części postulowane
także przez opozycję), które
zaproponował zarząd woje-
wództwa (m.in. przesunięcie
do rezerw celowych pieniędzy
na remont siedziby Ośrodka
Doskonalenia Nauczycieli
w Poznaniu, na zagraniczne
występy Teatru Nowego, na
remont pomieszczeń dla
Ośrodka Profilaktyki i Epi-
demiologii Nowotworów, re-
zygnacja z budowy kontene-
rowego bloku operacyjnego
przy ul. Jarochowskiego w Po-
znaniu, przyspieszenie inwe-
stycji szpitalnych w Kaliszu
i Lesznie). W porównaniu
z pierwotnym przedłożeniem
budżet urósł, bo zapisano
w nim m.in. wydatki współ-
finansowane ze środków unij-
nych (na przykład na zakup
pociągów czy na inwestycje
melioracyjne na obszarach
wiejskich).

Ostateczne wyniki głoso-
wań nad budżetem i Wielo-
letnią Prognozą Finansową
były podobne: 20 koalicyj-
nych głosów „za”, 13 opozy-
cyjnych „przeciw”. Bez sprze-
ciwu radni zgodzili się w ko-
lejnej uchwale, by zaplano-
wany deficyt został pokryty
obligacjami wyemitowanymi
przez województwo. Do nie-
wykorzystanego w ubiegłym
roku limitu 120 mln zł radni
dodali zgodę na kolejne tran-
sze do kwoty 164,5 mln zł. To
zadłużenie województwo bę-
dzie spłacać aż do roku 2022.

Artur Boiński

klubu PO Rafał Żelanowski.
Propozycji SLD nie popar-

ło też PiS, wskazując na
międzypartyjne uzgodnienia
sprzed lat dotyczące zgody na
budowę siedziby dla samo-
rządu. Przewodniczący tego
klubu Zbigniew Czerwiński
zasugerował, że pieniądze na
szpital łatwiej będzie znaleźć
w przyszłości, gdy przyjęte zo-
staną poprawki PiS zmierza-
jące do redukcji o 13 mln zł
tegorocznego deficytu.

– Zmniejszanie deficytu jest
potrzebne, bo lata 2014-2015
będą dla budżetu krytyczne
– tłumaczył Zbigniew Czer-
wiński zgłoszenie ponad 40
poprawek. – Jeżeli nie za-
czniemy oszczędzać teraz, póź-
niej będziemy musieli doko-
nywać bardziej bolesnych cięć.

– Dobrze jest oszczędzać,
ale te propozycje sprawiają
wrażenie mniej lub bardziej
przypadkowych, mechanicz-
nych cięć – polemizował Ma-

Liczby budżetu na 2011 rok



Maciej Wiśniewski
(SLD) przekazał
apel sołtysów z gmi-
ny Rawicz związany
z zagrożeniem powo-
dziowym spowodo-

wanym niedrożnością rzeki Ma-
słówka. Radny wnioskował także
o informacje dotyczące przygoto-
wania kadrowego Kolei Wielkopol-
skich do rozpoczęcia przewozów.

Jan Mosiński (PiS)
złożył interpelację
dotyczącą trybu prac
rad społecznych pla-
cówek opieki zdro-
wotnej podległych

samorządowi województwa. Wniósł
o informacje dotyczące liczby posie-
dzeń tych ciał i sposobu opiniowania
przez nie planów finansowych i in-
westycyjnych szpitali.

Marek Niedbała
(SLD) poruszył kwe-
stię sposobu określe-
nia dofinansowania
udzielonego wydaw-
nictwu dotyczącemu

powstańców wielkopolskich, którzy
zginęli w Katyniu. Pytał też o od-
powiedź dotyczącą jego interpelacji
w sprawie likwidacji placówek pocz-
towych.

Zbigniew Ajchler
(SLD) dopytywał o:
podział dodatkowych
środków w ramach
Wielkopolskiego Re-
gionalnego Progra-

mu Operacyjnego, dotychczasowe
koszty przygotowań i planowaną lo-
kalizację szpitala dziecięcego, roz-
wiązanie problemu wzrastającego
ruchu ciężarowego w okolicach Wro-
nek.

Jan Grzesiek (PSL)
interpelował w spra-
wie poparcia starań
mieszkańców podja-
rocińskiej Goliny
– wynikających ze

wzrastającego zagrożenia bezpie-
czeństwa komunikacyjnego w tej
miejscowości – o budowę chodnika
wzdłuż drogi krajowej numer 15
oraz zainstalowania oświetlenia dla
pieszych.

Lech Dymarski
(PO) zasygnalizował
formalnoprawne pro-
blemy z udziałem
radnych w pracach
komisji opiniujących

projekty składane w organizowa-
nych przez województwo otwartych
konkursach ofert, między innymi
w zakresie kultury i konserwacji za-
bytków.

Kazimierz Koś-
cielny (SLD) pytał
o udział samorządu
w konsultacjach
z rządem na temat
planowanych zmian

w sferze nadzoru oświatowego,
a także o plany władz województwa
dotyczące konieczności likwidacji
nauczycielskich kolegiów języko-
wych w dotychczasowej formule.

ABO

Małgorzata Stryj-
ska (PiS) złożyła in-
terpelację dotyczącą
niewłaściwego w jej
opinii potraktowania
przedstawiciela jed-

nej z fundacji, który interweniował
w sprawie zorganizowania przejaz-
du koleją grupy dzieci.

Bogdan Trepiński
(PO) interpelował
w kwestii wyboru sa-
morządów, którym
udzielana jest pomoc
finansowa w ramach

programu „Moje Boisko – Orlik
2012”. Radny wniósł o wyjaśnienie
kryteriów przyznawania pieniędzy
tym gminom, na terenie których już
powstały takie kompleksy boisk,
a które chciałyby wybudować kolej-
ne tego typu obiekty.

Błażej Spychalski
(PiS) w swoim wy-
stąpieniu pytał o:
możliwości wykorzy-
stania przez Koleje
Wielkopolskie tzw.

dworca letniego w Poznaniu, termin
budowy obwodnicy Środy Wielko-
polskiej, doniesienia medialne na te-
mat problemów z ciężarem nowych
pociągów dla Wielkopolski, możli-
wość oszacowania dochodów woje-
wództwa z terenu poszczególnych
powiatów, ewentualny udział przed-
stawicieli województwa w konsul-
tacjach dotyczących planów ograni-
czania deficytu państwa.

Waldemar Witkow-
ski (SLD) poruszył
problem terminowo-
ści kursowania i za-
pewnienia odpowied-
nich składów pocią-

gów Przewozów Regionalnych. Pytał
też, czy podjęto formalne próby zby-
cia udziałów województwa w tej spół-
ce. Radny sugerował także podjęcie
interwencji w celu przyspieszenia
remontów przejazdów kolejowych.

Marek Sowa (PiS)
pytał o przekazanie
urzędom pracy środ-
ków związanych z li-
kwidacją zakładów
SEWS w Rawiczu

i Lesznie. Wnioskował również o roz-
ważenie przedłużenia kursów po-
ciągów z Poznania, obecnie kończą-
cych bieg w Opalenicy i Czempiniu.

Kazimierz Pałasz
(SLD) interpelował
w sprawie planów
połączenia koniń-
skich instytucji
– Centrum Kultury

i Sztuki oraz Domu Kultury
„Oskard”. Pytał również o to, kiedy
i w jakim terminie zostanie powo-
łany dyrektor Szpitala Wojewódz-
kiego w Koninie.
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Sejmikowe pytania

Podczas lutowej sesji radni pod-
jęli uchwałę o utworzeniu spół-
ki z ograniczoną odpowie-

dzialnością Szpitale Wielkopolski. Jej
stuprocentowym udziałowcem jest
województwo.

– Jednym z priorytetów na tę ka-
dencję w zakresie ochrony zdrowia
jest lepsze zorganizowanie inwesty-
cji. Dziś są one rozproszone i nie za-
wsze dyrektorzy szpitali mają real-
ne możliwości właściwego nad nimi
nadzoru. Druga sprawa to zorgani-
zowanie grup zakupowych – scen-
tralizowanie nabywania przez nasze
jednostki leków, odczynników, środ-
ków czystości, materiałów do urzą-
dzeń, ale też prądu, wody czy ogrze-
wania – tak o idei powołania spółki
mówił przed miesiącem na łamach
„Monitora” wicemarszałek Leszek
Wojtasiak.

Zgodnie z przyjętą uchwałą, spół-
ka będzie mogła wykonywać zadania
inwestora dla szpitali i reprezento-
wać je w negocjacjach zakupowych
i „innych postępowaniach o charak-
terze gospodarczym”. Chodzi oczy-
wiście o to, że kupując większe ilo-
ści materiałów czy sprzętu dla przy-
kładowo kilkunastu podmiotów, moż-
na uzyskać korzystniejsze ceny. Na-
łożono na spółkę też inne istotne za-
danie – przygotowanie i realizację
budowy szpitala matki i dziecka
w Poznaniu, a następnie wyposaże-
nie i użytkowanie nowego obiektu.

Razem taniej
Sejmik zgodził się na utworzenie spółki, która zajmie się
inwestycjami i zakupami wielkopolskich szpitali.

Spółka Szpitale Wielkopolski będzie mogła między innymi kupować wspól-
nie sprzęt i materiały do eksploatacji urządzeń dla szpitali podległych
samorządowi województwa.
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Początkowo projektowi powoła-
nia Szpitali Wielkopolski towarzy-
szyły emocje. – Koalicja PO-PSL
kuchennymi drzwiami próbuje wpro-
wadzić w Wielkopolsce zapisy zmie-
rzające do komercjalizacji szpitali
– ogłosili radni PiS. Zwrócili też uwa-
gę na zapisy ograniczające możli-
wości podejmowania samodzielnych
zakupów przez poszczególne pla-
cówki.

Podczas posiedzenia sejmikowej
komisji zdrowia stworzono specjalny

zespół roboczy, w ramach którego
udało się uzyskać konsensus w spra-
wie zapisów powołujących spółkę.
– Zgodne stanowisko sejmiku w ta-
kich sprawach jest atutem chociaż-
by podczas rozmów z dyrektorami
i załogami naszych szpitali – zwró-
cił uwagę Zbigniew Czerwiński z PiS.

Ostatecznie zarówno podczas opi-
niowania projektu przez komisję, jak
i w trakcie głosowania na sesji sej-
miku żaden radny nie sprzeciwił się
powołaniu spółki. ABO

Edukacja pod lupą

Sejmikowe pytania

Przedstawiamy tematy,
które radni poruszali
21 lutego, podczas IV
sesji sejmiku, w złożo-
nych zapytaniach
i interpelacjach.

Jak opisywać i analizo-
wać procesy zachodzące
na rynku pracy – o tym
dyskutowali radni sej-
miku podczas lutowe-
go posiedzenia Komisji
Edukacji i Nauki.

Czy uczeń, wybierający
dziś kierunek kształcenia,
będzie miał w przyszłości
problemy ze znalezieniem
pracy? Zostać kosmetycz-
ką, mechanikiem, a może
informatykiem? Jacy spe-
cjaliści za parę lat będą
najbardziej pożądani na
rynku pracy? W znalezie-
niu odpowiedzi na te py-
tania pomoże „Wielkopol-
ski system monitorowa-
nia i prognozowania”. Jest
to realizowany przez Poli-
technikę Poznańską inno-
wacyjny projekt, którego
partnerami są wojewódz-
two wielkopolskie, miasto
Poznań oraz fińska uczel-
nia techniczna Central
Ostrobothnia University
of Applied Science. We-
dług przedstawicieli sa-
morządu województwa,
właśnie z Finlandii czer-
piemy wzorce dotyczące

Monitorowanie rynku pracy pomoże młodym Wielko-
polanom w wyborze perspektywicznych zawodów.
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systemu kształcenia za-
wodowego, gdyż jest on
uznawany za jeden z naj-
lepszych na świecie.

Celem projektu jest do-
stosowanie informacji do-
tyczących kształcenia za-
wodowego do potrzeb wiel-
kopolskiego rynku pracy.
Fundusze na jego opraco-
wanie pozyskane zostały
z priorytetu „Rozwój wy-
kształcenia i kompetencji
w regionach” w ramach
Programu Operacyjnego
Kapitał Ludzki.

– Jest to narzędzie, któ-
re ma służyć do zbudowa-
nia systemu informacyj-
nego, na podstawie które-

go będzie można dostoso-
wywać ofertę edukacyjną
do wymogów regionalnej
gospodarki – przekonywał
podczas posiedzenia sej-
mikowej Komisji Edukacji
i Nauki współtwórca pro-
jektu dr inż. Maciej Sza-
frański. – Będziemy zbie-
rać, monitorować i zara-
zem aktualizować dane na
temat systemu kształce-
nia zawodowego i zapo-
trzebowania na konkret-
nych specjalistów.

Na projekcie skorzysta-
ją szkoły, instytucje rynku
pracy, ale przede wszyst-
kim uczniowie i praco-
dawcy. W jaki sposób? Cho-

dzi o powszechny dostęp do
wiarygodnych informacji
na temat kierunków kształ-
cenia odpowiadających ak-
tualnym potrzebom rynku
pracy. Nowoczesne syste-
my informatyczne umożli-
wią przedsiębiorcom pu-
blikację ofert pracy, a jed-
nocześnie weryfikację
umiejętności kandydatów
na oferowane stanowisko.
Natomiast szkoły, samo-
rządy i instytucje rynku
pracy uzyskają tą samą
drogą wszechstronną in-
formację na temat luk
w systemie kształcenia.
W rezultacie będą mogły
wykluczać nieefektywne
kierunki zawodowe oraz
tworzyć nowe, na które
jest w Wielkopolsce zapo-
trzebowanie. Tego typu
rozwiązanie przyczyni się
do szybkiego przepływu
informacji oraz do skróce-
nia czasu poszukiwania
pracy i pracowników.

Do końca roku powsta-
nie ostateczna forma sys-
temu, a od lipca 2012 r. pla-
nowane jest jego stopniowe
rozpowszechnianie. AG
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– Debiutant w samorządzie
województwa zostaje od
razu członkiem zarządu. Jak
to się robi?
– Marszałek składa wniosek,
a sejmik wybiera…
– Proste… A jakie znacze-
nie w rekomendowaniu
pana do zarządu wojewódz-
twa miał fakt, że pochodzi
pan z subregionu kaliskie-
go?
– Mamy w zarządzie przed-
stawiciela północy Wielko-
polski, ja jestem z południa.
Myślę, że to bardzo ważne, by
cały region był reprezento-
wany we władzach woje-
wództwa. Wszyscy zgadza-
my się, że jest potrzebny rów-
nomierny rozwój Wielkopol-
ski.
– Przyjdzie się panu zmie-
rzyć z oczekiwaniami, że
dzięki pańskiej obecności
w zarządzie, w Kaliskie po-
płynie teraz wielki strumień
pieniędzy.
– Jestem tu w podwójnej roli.
Jako radny z okręgu kali-
skiego muszę zwracać uwagę
na potrzeby tego subregio-
nu. Jako członek zarządu wo-
jewództwa powinienem dbać
o całą Wielkopolskę. Jestem
przekonany, że zarówno uro-
dzony w Kaliszu marszałek
Marek Woźniak, jak i cały za-
rząd województwa…
– …będzie kochał Kalisz?
– Będzie dbał o równomierny
rozwój całej Wielkopolski.
Wierzę, że będziemy tu do-
chodzić do konsensusu, a nie
działać na zasadzie „wy-
szarpywania” czegoś dla tej
czy innej części wojewódz-
twa.
– Przejdźmy do priorytetów
w dziedzinach, za które pan
odpowiada. Ostatnie powo-
dzie i podtopienia spowo-
dowały, że dziś nikt już nie
bagatelizuje problemu re-
tencji.

– Mamy tu wieloletnie za-
późnienia spowodowane pew-
nie tym, że mieliśmy suche
lata i nie wszyscy doceniali
wagę retencji. Sprawę kom-
plikuje fakt, że pieniądze na
te zadania dostajemy z bu-
dżetu państwa – dostajemy co
roku na poziomie… 5-6 pro-
cent rzeczywistych potrzeb!
Teraz doszła kwestia napra-
wy szkód popowodziowych.
W tej sytuacji nie mogę de-
klarować, że w najbliższych
latach wszystko w tej dzie-
dzinie zrobimy, ale chciał-
bym, żeby udało się oczyścić
jak najwięcej rzek.
– Znając sytuację budżetu
państwa, na znaczący
wzrost nakładów trudno li-
czyć.
– Tu pana zaskoczę. Według
najnowszych informacji, z re-
zerwy celowej budżetu pań-
stwa Wielkopolska dostanie
w zakresie melioracji na kon-
serwację i utrzymanie ponad
19 milionów złotych, przy
niespełna 11,5 miliona zare-
zerwowanych dotąd z budże-
tu wojewody. Możemy też li-
czyć na ponad 8 milionów na
usuwanie skutków powodzi.
Z różnych źródeł na inwesty-
cje melioracyjne w 2011 roku
zaplanowaliśmy prawie 80
milionów, dodatkowe kilka-
naście możemy uzyskać
w ramach „Programu dla
Odry 2006”. Tradycyjnie prze-
każemy pieniądze dla spółek
wodnych, na tak zwaną małą
retencję. Będą trwały prace
przygotowawcze do budowy
zbiornika retencyjnego w Wie-
lowsi Klasztornej, rozpocznie
się inwestycja, której efektem
ma być przerzut wody do je-
zior Budzisławskiego i Wil-
czyńskiego. To przedsięwzię-
cie jest przykładem udanej
współpracy różnych podmio-
tów. Nie ukrywam, że liczę na
zaangażowanie finansowe

Bez granic
Z Krzysztofem Grabowskim, członkiem
zarządu województwa, rozmawia Artur Boiński

w dziedzinie melioracji sa-
morządów gminnych i po-
wiatowych.
– Chce pan powiedzieć, że
województwo da w pierw-
szej kolejności pieniądze
tam, gdzie coś „dorzucą” lo-
kalne samorządy?
– Różne są miejscowe uwa-
runkowania, bo przecież rze-
ki nie znają granic gminnych
czy powiatowych. Nie chodzi
tu o jakieś ultimatum, raczej
o pokazywanie dobrych przy-
kładów, gdy starostowie, wój-
towie, burmistrzowie chcą
partycypować w kosztach
konserwacji rzek na swoim
terenie. Zalewająca dziś pola
i łąki rzeka Teleszyna w po-
wiecie tureckim zostanie
oczyszczona, bo do naszych
pieniędzy dokładają się ko-
palnia, gminy i dwa powiaty.
Podobne pozytywne sygnały
mam z gminy Ryczywół czy
z powiatu międzychodzkie-
go.
– Plany wobec Wielkopol-
skiego Ośrodka Doradztwa
Rolniczego?
– Podczas ostatniego posie-
dzenia sejmikowej komisji
rolnictwa zapadła decyzja
o powołaniu zespołu, który
ma wypracować kierunki roz-
woju doradztwa rolniczego
w Wielkopolsce. Musimy to
doradztwo trochę ukierunko-
wać, być może potrzebna jest
większa specjalizacja dorad-
ców, trzeba zastanowić się
nad utrzymaniem i formułą
funkcjonowania ośrodków
w Sielinku i Marszewie.

W okresie polskiej prezy-
dencji w UE przygotowujemy
cykl międzynarodowych kon-
ferencji w całej Wielkopol-
sce, poświęconych różnym
dziedzinom działalności rol-
niczej, agroturystyce, przy-
szłości wspólnej polityki rol-
nej.
– Zamierza pan kontynu-
ować dość mocno akcento-
wane w poprzedniej kaden-
cji promowanie żywności
tradycyjnej?
– Z pewnością tak. Chciałbym
jednak, by imprezy typu
„Smaki Regionów” miały swo-
je odpowiedniki w różnych
częściach województwa, by
te wydarzenia i ta tematyka
były dostępne także dla kogoś
z Piły, Kalisza, Leszna czy Ko-
nina. To dobry przykład na to,
że zamierzam w swojej dzia-
łalności myśleć o całej Wiel-
kopolsce. �
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Powyższe rozmowy to kontynuacja naszego cyklu publikacji pod
hasłem „plan na 4 lata”. Jakie priorytety powinien postawić so-
bie samorząd województwa na rozpoczętą nową kadencję? Co
i jak trzeba najpilniej załatwić w regionie? Z czym przyspieszyć,
a co – być może – odłożyć na później? Pytamy o to osoby rzą-
dzące województwem i liderów ugrupowań opozycyjnych.

– Dziwna to opozycja, która
nie postuluje kolejnych wy-
datków na różne sprawy,
ale proponuje budżetowe
zaciskanie pasa…
– Bo my jesteśmy opozycją
„propaństwową”. Skoro rzą-
dzący są nieodpowiedzialni,
opozycja musi podpowiadać
dobre rozwiązania.
– Marszałek Marek Woź-
niak tłumaczy, że zadłużamy
się, żeby się rozwijać.
– Zadłużać należy się jedynie
wówczas, gdy mamy gwaran-
cję, że to poprawi standard ży-
cia Wielkopolan, kondycję re-
gionu i gdy w określonej per-
spektywie będziemy w stanie
spłacić to, co pożyczyliśmy.
Uważamy, że samorząd po-
winien mieć pewną rezerwę
na nadzwyczajne wydarzenia
lub na podjęcie ważnych in-
westycji, jak szpital matki
i dziecka. W obecnej sytuacji
finansowej samorząd nie jest
w stanie wygenerować wła-
snego wkładu w tę budowę
i między innymi dlatego zgła-
szaliśmy poprawki, by zaosz-
czędzić 54 miliony złotych
w ciągu czterech lat.
– A dlaczego PiS nie „pod-
łączyło się” pod postulat
SLD, by zrezygnować z bu-
dowy nowej siedziby dla
urzędu i sejmiku, a pienią-
dze przeznaczyć na szpital
dziecięcy?
– Na budowę siedziby nigdy
nie będzie „dobrego momen-
tu”, bo zawsze można powie-
dzieć, że jest jakaś pilniejsza
potrzeba… My jednak pa-
miętamy, że w roku 2004 za-
warliśmy – także z udziałem
lewicy – porozumienie, iż de-
cydujemy się na budowę sie-
dziby dla samorządu, żeby
urzędnicy nie pracowali
w siedmiu czy ośmiu miej-
scach, co jest z oczywistych
względów niekorzystne.
– Rzeczywiście obawiacie
się, że koalicja PO-PSL
w województwie chciałaby
sprywatyzować szpitale?
– Ze strony Platformy w kra-
ju padały takie sygnały. Mo-
żemy dyskutować o prywa-
tyzacji lecznictwa otwarte-
go. Natomiast szpitale ze-
spolone czy specjalistyczne,
przy obecnej formie finanso-
wania ochrony zdrowia, nie
mają alternatywy. Ich ko-
mercjalizacja musiałaby oz-
naczać dla pacjentów wydłu-
żenie kolejek. Jeżeli ktoś za-
rządza spółką prawa han-

Miejmy rezerwę
Z przewodniczącym klubu PiS Zbigniewem
Czerwińskim rozmawia Artur Boiński

dlowego i dostanie kontrakt
z NFZ na 60 milionów, to nie
może wykonać usług za 65
milionów, bo poniesie stratę.
Mądry menadżer tak wów-
czas ustawi przyjęcia pa-
cjentów, że wydłuży to dla
nich okres oczekiwania. Efek-
tem może być też to, że lek-
kie, bardziej „opłacalne” przy-
padki będą trafiały do pry-
watnych szpitali, a przewle-
kłe, skomplikowane, do pu-
blicznych.
– Przejdźmy do kolei. Pan
jest zwolennikiem „za-
ostrzenia kursu” wobec
Przewozów Regionalnych?
– Tak, bo w obecnym kształ-
cie ta spółka jest nie do ura-
towania. W takiej sytuacji
należy przyspieszyć budowa-
nie alternatywy, czyli Kolei
Wielkopolskich, żeby miesz-
kańcy regionu mieli czym jeź-
dzić za rok, półtora. Nawet je-
żeli miałoby to oznaczać przej-
ściowe ograniczenie wątpliwej
jakości usług Przewozów Re-
gionalnych, należy maksy-
malne środki przeznaczyć na
przygotowanie spółki Koleje
Wielkopolskie, by w jak naj-
szerszym zakresie – na przy-
kład na wszystkich liniach
niezelektryfikowanych i na
części zelektryfikowanych
– rozpoczęła przewozy od
grudnia 2011 roku.
– Nie wierzy pan w zapo-
wiedzi, że Koleje Wielko-
polskie zaczną jeździć na
pierwszych liniach już w czer-
wcu?
– Uważam za naiwne prze-
konanie, że takie przejmowa-
nie pojedynczych linii uda się
przeprowadzić harmonijnie.
Jeżeli przedstawiciele Prze-
wozów Regionalnych dobro-
wolnie oddawaliby nam przy-
noszące stosunkowo dobre
przychody połączenia, ozna-
czałoby to, że działają na
szkodę swojego przedsiębior-

stwa. Dlaczego mieliby to ro-
bić? Obawiam się, że chętnie
pozbędą się linii najbardziej
deficytowych. Dlatego lep-
szym rozwiązaniem jest kom-
pleksowe przejęcie przez na-
szą spółkę przewozów od
grudnia.
– Inne spojrzenie postuluje
pan także na funkcjonowa-
nie wojewódzkich instytucji
kultury. Na czym miałoby
ono polegać?
– Powinny być rozliczane
z efektywności funkcjono-
wania i z tego, w jakim stop-
niu realizują misję popula-
ryzacji kultury wśród Wiel-
kopolan. Widzowie „głosują
nogami”, a spadająca fre-
kwencja oznacza, że ofero-
wane jest coś, czego ludzie
nie chcą oglądać.
– Taka filozofia nie grozi
schlebianiu głównie niskim
gustom?
– To takie stwierdzenie-wy-
trych, jak w przypadku nie-
udolnych dyrektorów szpita-
li, którzy zadłużanie swoich
jednostek lubili tłumaczyć
tym, że oni „na zdrowiu pa-
cjentów oszczędzać nie bę-
dą”… Od tego jest samorząd,
jako jednostka nadzorująca,
by interweniować w przypad-
ku złego doboru repertuaru,
obcinając dotację albo wyrzu-
cając dyrektora. Przykład Fil-
harmonii Poznańskiej poka-
zuje, że można harmonijnie
dbać o poziom i o frekwencję
na widowni.
– Reasumując, dla sejmiko-
wego klubu PiS priorytety
na tę kadencję to…
– …utrzymanie deficytu bu-
dżetowego w ryzach, realne
rozpoczęcie budowy szpitala
matki i dziecka, uruchomienie
przewozów przez Koleje Wiel-
kopolskie, zbudowanie sie-
dziby samorządu, rozpoczęcie
reformy instytucji kultury
i jednostek oświatowych. �
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Linia w kształcie litery
„igrek” ma do 2020 roku
połączyć Warszawę

z Poznaniem i Wrocławiem.
Czy jej przebieg w pełni
uwzględniać będzie interesy
mieszkańców Wielkopolski?
Odpowiedź na to pytanie nie
jest jeszcze znana.

– Rozpoczęcie prac planu-
jemy na rok 2014, a zakoń-
czenie na rok 2020 – poinfor-
mował 23 lutego w Poznaniu
dyrektor Zbigniew Ciemny
z Biura Linii Dużych Pręd-
kości PKP Polskie Linie Ko-
lejowe SA podczas spotkania
zorganizowanego w Urzędzie
Marszałkowskim Wojewódz-
twa Wielkopolskiego. Uczest-

niczyli w nim m.in. przed-
stawiciele samorządów lo-
kalnych, pracownicy Wielko-
polskiego Biura Planowania
Przestrzennego, autorzy opra-
cowania studium wykonal-
ności linii dużych prędkości.
Samorząd województwa re-
prezentował wicemarszałek
Wojciech Jankowiak. Spo-
tkanie było kolejnym etapem
konsultacji dotyczących prze-
biegu trasy przez Wielkopol-
skę, które poprzedzać muszą
prace planistyczne.

Pociągi pędzące z prędko-
ścią do 350 kilometrów na go-
dzinę mogłyby docierać z Po-
znania do Warszawy w 90 mi-
nut. Aby jednak terminy,

o których mówili przedsta-
wiciele PKP PLK SA zostały
dotrzymane, do końca roku
należy przygotować studium
wykonalności całego przed-
sięwzięcia, a z tym wiążą się
skomplikowane analizy umo-
żliwiające wyznaczenie ko-
rytarzy związanych z prze-
biegiem i oddziaływaniem
trasy na środowisko oraz ist-
niejącą infrastrukturę. Pla-
niści i projektanci muszą do-
łożyć też starań, aby wyeli-
minować krzywizny trasy
(promień łuków, których po-
winno być jak najmniej, nie
może być mniejszy niż 17
km). Torowisko na całej trasie
ma być bezkolizyjne i ogro-

dzone siatką, by zwiększyć
bezpieczeństwo.

Dotychczasowe opracowa-
nia, przygotowane przez PKP
PLK SA, wskazują trzy kon-
cepcje przebiegu takich kory-
tarzy. Dwie z nich wyznacza-
ją trasę KDP w pobliżu zbior-
nika retencyjnego „Jeziorsko”
(w wariantach: na północ lub
na południe od zbiornika) ze
stacją i łącznikami, w kie-
runkach do Poznania i Wro-
cławia, usytuowanymi po-
między Kaliszem a Ostrowem
Wielkopolskim. Nie bez zna-
czenia są także ewentualne
kolizje tras z obszarami cen-
nymi z przyrodniczego punk-
tu widzenia, których prawdo-

podobieństwo jest najwięk-
sze, w korytarzu wyznaczo-
nym na północ od „Jezior-
ska”. W trzeciej koncepcji ra-
miona „igreka” są wydłużone,
a lokalizacja rozwidlenia do
Poznania i Wrocławia prze-
sunięta została w stronę Ło-
dzi, poza granice Wielkopolski.

– Dla mieszkańców naszego
regionu to najmniej korzystne
rozwiązanie – podkreślali pod-
czas spotkania samorządowcy
z południowej Wielkopolski
– które wiązałoby się z tym, że
szybkie pociągi omijałyby
Ostrów Wlkp. i Kalisz. W re-
zultacie przejazdy nimi, za-
równo z Poznania do War-
szawy, jak i z Poznania do

Wrocławia, wydłużyłyby się
o kilkadziesiąt kilometrów.

– Istotnym punktem two-
rzenia dokumentacji projek-
towej jest współpraca z go-
spodarzami i mieszkańcami
Wielkopolski oraz możliwość
zaangażowania się wielu in-
stytucji doradczych w opraco-
wywane studium – mówił Woj-
ciech Jankowiak. – Koniecz-
ność prowadzenia linii dużych
prędkości przez teren woje-
wództwa nie podlega dyskusji,
natomiast należy rozważyć,
który wariant przebiegu linii
będzie uwzględniał nie tylko
interesy poszczególnych miast,
ale będzie najkorzystniejszy
dla całego województwa. RJ

Jaka droga dla „igreka”?
Projekt trasy Kolei Dużych Prędkości powinien uwzględniać interesy Wielkopolski.

Warianty przebiegu trasy Kolei Dużych Prędkości, która do roku 2020 połączy Warszawę i Łódź z Wrocławiem i Poznaniem.

Ponad osiem milionów
złotych kosztowała mo-
dernizacja czterech od-
działów oraz pracowni he-
modynamiki Wojewódz-
kiego Szpitala Zespolone-
go w Kaliszu.

Prawie 1,6 miliona złotych
na ten cel pochodziło z bu-
dżetu województwa wielko-
polskiego, a około 3,7 miliona
złotych stanowiła dotacja
z Unii Europejskiej w ramach
Wielkopolskiego Regionalne-
go Programu Operacyjnego.

Dzięki przeprowadzonym
remontom szpitalne oddziały
zostały dostosowane do ak-
tualnych wymogów stawia-
nych przez Ministerstwo
Zdrowia. Po przeprowadzeniu
inwestycji do szpitala przy
ulicy Poznańskiej zostały
przeniesione oddziały chorób
dziecięcych oraz gastroente-
rologii, które dotychczas mie-
ściły się w budynku przy uli-

Wyższy standard kaliskiego szpitala

Nowoczesna pracownia hemodynamiki w znaczący sposób
usprawni kompleksową opiekę kardiologiczną w kaliskim
szpitalu.
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cy Toruńskiej. Tam z kolei już
w niedalekiej przyszłości ma
ruszyć budowa ośrodka ra-
dioterapii. W otwarciu zmo-
dernizowanych oddziałów
udział wziął m.in. Leszek
Wojtasiak, wicemarszałek wo-
jewództwa wielkopolskiego.

– Z nieukrywaną radością
chciałem przede wszystkim
złożyć gratulacje dyrektorowi
i wszystkim pracownikom
szpitala zaangażowanym
w podejmowanie bardzo trud-
nych w służbie zdrowia decy-
zji inwestycyjnych – powie-

dział podczas uroczystości
otwarcia wicemarszałek Woj-
tasiak.

Wyremontowane oddziały
oznaczają przede wszystkim
większy komfort leczenia dla
pacjentów. Ale dzięki tej in-
westycji również kaliscy le-
karze mają teraz znacznie
lepsze warunki do pracy. Od-
działy przy okazji zostały wy-
posażone w nową aparaturę.
Pracownia hemodynamiki,
gdzie średnio na dobę trafia
dwóch zawałowców, otrzy-
mała drugi stół kardiologicz-
ny.

W kaliskim szpitalu zapla-
nowane są w najbliższym cza-
sie kolejne istotne inwestycje.
Przeprowadzony będzie re-
mont oddziału chirurgicznego,
modernizacja lądowiska dla
helikopterów, montaż kolek-
torów słonecznych oraz ter-
momodernizacja zewnętrzne-
go pierścienia budynku. AK

Wsparcie inicjatyw dążą-
cych do nadania nowych
funkcji zdegradowanym
obiektom poprzemysło-
wym i powojskowym to
cel konkursu „ReVita Wiel-
kopolsko!”.

Ruszyła właśnie druga edy-
cja tego organizowanego przez
samorząd województwa przed-
sięwzięcia. Konkurs, inaczej
niż w ubiegłym roku, prze-
biega tym razem dwuetapowo.

W rozpoczętym z końcem
lutego pierwszym etapie
Urząd Marszałkowski zbiera
nadsyłane przez gminy pro-
pozycje tego typu obiektów
z ich terenu. Do 22 kwietnia
kapituła konkursu wyłoni pięć
najciekawszych wielkopol-
skich obiektów nadających
się do rewitalizacji.

Wtedy rozpocznie się drugi
etap, dający pole do popisu

wszystkim, którzy lubią kre-
atywnie myśleć. Rzecz polegać
będzie na przedstawieniu no-
wej koncepcji funkcjonalnej
i architektonicznej dla jed-
nego z zaproponowanych
obiektów, które, ulegając de-
gradacji, negatywnie wpły-
wają na otoczenie. Konkurs
ma stać się inspiracją dla in-
nowacyjnego myślenia o miej-
scach opuszczonych, nieuży-
wanych i zaniedbanych. Na
autorów najciekawszych po-
mysłów czekają nagrody fi-
nansowe.

Przypomnijmy, że w ubie-
głorocznej edycji konkursu
triumfowali autorzy koncepcji
stworzenia w Wielkopolsce
sieci hoteli na bazie kilku
podupadłych wież ciśnień.

Więcej o konkursie na www.
innowacyjnawielkopolska.pl.

ABO

Wymyśl nowe życie
dla starych obiektów
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Ryszard Jałoszyński

Czym kierują się w tych
postanowieniach mło-
dzi ludzie, a na co zwra-

cają uwagę dorośli, którym
przychodzi edukację finanso-
wać? Na czyją pomoc mogą li-
czyć w podejmowaniu takich
decyzji? Nieustanną aktual-
ność tych pytań dostrzegli
pomysłodawcy i organizatorzy
Targów Edukacyjnych w Po-
znaniu. Czy impreza, groma-
dząca w jednym miejscu ofer-
ty niemal 300 szkół publicz-
nych i niepublicznych, pomaga
w tych trudnych wyborach?

Wrota do wiedzy

– Niewątpliwie tak – odpo-
wiada Ewa Superczyńska, dy-
rektor poznańskiego Ośrodka
Doskonalenia Nauczycieli.
– To dobre miejsce wymiany
informacji ważnych dla osób
zainteresowanych zarówno
własnym kształceniem, jak
i organizatorów szkolnictwa.

– W ten sposób ułatwiamy
dokonywanie wyboru szkoły
i porównywanie ofert – wyja-
śnia Arleta Nowak, dyrektor
Departamentu Edukacji w
Urzędzie Marszałkowskim.
Ale to tylko jeden z elementów
wspomagających świadome
planowanie drogi edukacyjnej.

– Pomagać w podejmowa-
niu takich decyzji powinny ta-
kże poszczególne szkoły
– mówi Dorota Śliwińska
z Wielkopolskiego Kurato-
rium Oświaty. – Każda z nich
zobowiązana została do wdro-
żenia wewnątrzszkolnego sys-
temu doradztwa, który okre-
śla związane z tym kierunki
pracy z uczniami, zadania
rad pedagogicznych, a także
pracę z rodzicami, polegającą
m.in. na wspomaganiu ich
w procesie podejmowania de-
cyzji edukacyjnych i zawodo-

Kto podpowie absolwentowi, kim
Ponad 150 tysięcy uczniów podstawówek, gimnazjów i szkół średnich w Wielkopolsce staje w tym roku

Do odwiedzenia targowych stoisk młodzi ludzie zachęcali na różne sposoby. Czary-mary na stoisku Zespołu Szkół Chemicznych w Poznaniu.

Jeszcze za wcześnie, aby dali mi pod opiekę taką maszynę, ale popatrzeć warto.
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wych oraz włączaniu do dzia-
łań informacyjnych. Takie
systemy doradztwa funkcjo-
nujące na przykład w gimna-
zjach, oprócz przekazywania
informacji edukacyjnej i za-
wodowej, mają na celu kon-
frontację samooceny uczniów
z wymaganiami szkół i zawo-
dów, w których chcieliby się
dalej kształcić.

Dlaczego dobrym miejscem
takiej konfrontacji są także
targi edukacyjne? Bo tam,
jak w wielkiej soczewce, wi-
doczna jest ogromna różno-
rodność edukacyjnych ofert
i związanych z nimi wymagań.

Droga do sukcesu?

– Dobra szkoła to taka, która
najlepiej rozwija potencjał
ucznia – mówi Wiesław Jąder,
nauczyciel w Zespole Szkół
Energetycznych nr 2 w Po-
znaniu. – Do naszej placówki
trafia młodzież, która jest za-

interesowana zdobyciem kon-
kretnego zawodu, a także
kontynuowaniem nauki na
kierunkach politechnicznych.
Zwracamy szczególną uwagę
na wiedzę i predyspozycje
uczniów związane z przyszłą
pracą. Podobne wymagania
mają potencjalni pracodawcy
naszych absolwentów, u któ-
rych organizowane są prak-
tyki. Tam oprócz wiedzy ce-
niona jest sumienność i od-
powiedzialność.

Podobne cechy, oprócz wie-
dzy i umiejętności, ułatwiają
zawodowy start absolwentom
Zespołu Szkół Samochodo-
wych na poznańskich Rata-
jach. Potwierdzali to promu-
jący na targach „samocho-
dówkę” jej uczniowie – Da-
riusz Jerzak i Patryk Kupi-
dura.

Solidna edukacja zwie-
ńczona zawodowym dyplo-
mem poszukiwanej na rynku
specjalności coraz bardziej ro-

śnie w cenę. To szansa nie tyl-
ko dla młodych ludzi zabie-
gających o swoje szanse na
wymagającym rynku pracy.
Dostrzegają to coraz wyra-
źniej menadżerowie oświaty,
konkurując między sobą w
tworzeniu takich możliwości.

Szkoła z kapitałem

– Od momentu przejścia daw-
nych szkół resortowych i przy-
zakładowych na samorządowe
utrzymanie minęło wiele lat,
ale dopiero teraz szkoły za-
wodowe mogą liczyć na kon-
kretne wsparcie własnych
projektów edukacyjnych
– mówi Waldemar Szukała,
nauczyciel w Zespole Szkół
Mechanicznych w Poznaniu.

Jednym z ważnych źródeł
takiej pomocy jest unijny Pro-
gram Operacyjny Kapitał
Ludzki. ZSM realizuje trzy
projekty finansowane z tego
programu. Jeden z nich

wspiera przygotowanie do co-
raz bardziej poszukiwanego
na rynku zawodu mechatro-
nika (związanego z produkcją,
obsługą i naprawą automa-
tyki przemysłowej), drugi
umożliwia prowadzenie za-
jęć dodatkowych i wyrów-
nawczych, co zwiększa m.in.
szanse absolwentów szkoły
w dostaniu się na studia po-
litechniczne, a trzeci służy
promocji szkoły.

Podobne kierunki kształce-
nia za pieniądze z PO KL roz-
wijać może Poznańskie Cen-
trum Edukacji Ustawicznej i
Praktycznej. – Dzięki tym do-
tacjom kształcimy m.in. me-
chatroników dla fabryki
Volkswagena w Antoninku –
informuje dyrektor Lucyna
Białk-Cieślak – a nasze pra-
cownie wzbogaciły się o naj-
nowocześniejszą w Europie
aparaturę do symulacji spa-
wania.

Z kolei w innej poznańskiej
szkole – Technikum Elektro-
niczno-Mechanicznym dzięki
pomocy z unijnych funduszy
kształci się techników
urządzeń i systemów energe-
tyki odnawialnej, którzy mają
zapewnioną praktykę zawo-
dową w Zespole Elektrocie-
płowni Dalkia.

Natomiast w Zespole Szkół
Zawodowych nr 2 im. J. Kor-
czaka w Poznaniu, gdzie tra-
fia m.in. młodzież, która
z różnych powodów miała
trudności w nauce w innych
placówkach, dzięki pomocy
z PO KL uczniowie mogą do-
skonalić na zajęciach poza-
lekcyjnych swoje kompetencje
językowe i informatyczne.

Blisko domu

Najlepszą szkołą, według
mieszkańców z poznańskiego
osiedla Fabianowo, jest jed-
nak ta położona blisko domu.
Dlatego chętnie skorzystali

z oferty Fundacji „Familijny
Poznań”, która w 2009 roku
otworzyła na osiedlu szkołę
podstawową, a teraz urucha-
mia gimnazjum.

– Jesteśmy bardzo kame-
ralną szkołą, nasi nauczycie-
le mogą indywidualnie pra-
cować z dziećmi – rekomen-
duje swoją placówkę dyrektor
administracyjny Piotr Rataj-
czak. – Mamy opinię przyja-
znej, solidnej i bezpiecznej
instytucji. Na tę markę za-
pracowaliśmy, organizując
przedszkola. Teraz podejmu-
jemy kolejne edukacyjne wy-
zwania, których podstawą jest
ścisła współpraca z rodzicami.
– Najważniejszy jest dobry
kontakt ze szkołą, możliwość
współtworzenia programów
dodatkowych zajęć dla dzieci
i młodzieży – mówi przewod-
niczący Rady Rodziców To-
masz Pigła.

Od takiego kameralnego
modelu szkoły odchodzą nie-
kiedy władze, łącząc niektóre
placówki w zespoły szkół. Te
rozwiązania dyktują twarde
prawa oświatowej ekonomii.
Paradoksalnie jednak takie
warunki kształcenia docenia-
ją szczególnie rodzice absol-
wentów szkół podstawowych.
Ale tylko w przypadku, gdy
chodzi o gimnazja funkcjo-
nujące obok renomowanych li-
ceów. Te, zdaniem rodziców,
lepiej przygotowują młodzież
do pokonania wysokich pro-
gów wymarzonej szkoły śred-
niej, zwłaszcza jeśli korzy-
stają z jej kadr. Nie bez zna-
czenia jest to, że gimnazjali-
ści dorastający w gronie star-
szych kolegów są bardziej doj-
rzali i zdyscyplinowani.

Pozytywna selekcja

Wybór gimnazjum i liceum
jest szczególnie ważny wtedy,
gdy zwieńczeniem edukacyjnej
drogi młodego człowieka mają
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chciałby zostać?
przed wyborem kolejnego etapu nauczania.

Elektryczną toyotę prezentują „profesjonaliści” z Zespołu Szkół Samochodowych i Zespołu
Szkół Łączności w Poznaniu.

Fizyka fascynuje wszystkie pokolenia. Swarzędzka „jedynka” kształci zdolne fryzjerki.

być studia wyższe, do których
przepustką są wyśrubowane
limity punktów. Dlatego ro-
dzice, widząc w swych latoro-
ślach przyszłych lekarzy,
prawników, ekonomistów, za-
biegają o ich gruntowne wy-
kształcenie ogólne i kompe-
tencje językowe. W elitarnym
gronie kilku poznańskich
szkół, których absolwenci od
lat dobrze radzą z sobie z ta-
kimi wyzwaniami, jest I Li-
ceum Ogólnokształcące i Gim-
nazjum Dwujęzyczne im.
Karola Marcinkowskiego.
– O swój wizerunek muszą
dbać wszystkie szkoły, zarów-
no te renomowane, jak i te,
które wspinają się w eduka-
cyjnych rankingach – mówi
Grażyna Sowa, nauczycielka

z „Marcinka”. – Każda ma
dziś coś do zyskania.

– Jesteśmy na Targach
Edukacyjnych po to, aby
„uczłowieczyć” obraz naszej
szkoły – dodaje Michał z kla-
sy M2 rozdający wraz z kole-
żankami i kolegami ulotki
„Marcinka”. – Mówię młod-
szym kolegom, że w „Marcin-
ku” są normalni, młodzi lu-
dzie. Zajmują się sportem,
turystyką i wieloma innymi
ciekawymi rzeczami. Nie je-
steśmy szkołą snobistyczną.
Angażujemy się w działania,
które zbliżają nas do życia.
Przykładem są nasi wolonta-
riusze współpracujący z fun-
dacjami i organizacjami, któ-
re opiekują się chorymi i nie-
pełnosprawnymi dziećmi.

Świadome decyzje

Często wybór szkoły wiąże
się z konkretną sytuacją, jak
w przypadku młodych ludzi
mających w perspektywie ob-
jęcie gospodarstwa rolnego.
Wielu przyszłych rolników
podejmuje naukę w Zespole
Szkół Technicznych im. Mi-
chała Drzymały na pozna-
ńskim Golęcinie (dawne tech-
nikum melioracyjne). Pla-
cówka ta szczyci się już ponad
50-letnią tradycją kształce-
nia w zawodach związanych
z rolnictwem i ochroną śro-
dowiska. – Absolwentem tej
szkoły jest mój tata, który
podobnie jak ja kończył me-
chanizację rolnictwa – chwa-
li się Szymon Błażak z Su-

chego Lasu. Takich szkolnych
dynastii jest więcej. Kandy-
daci z jednej miejscowości za-
pisują się niekiedy do klas ca-
łymi grupami. Tak łatwiej
zorganizować sobie dojazdy
do szkoły, bądź zaaklimaty-
zować się w internacie lub na
stancji z dala od rodzinnego
domu.

Bogate tradycje kształce-
nia zawodowego eksponuje
także Zespół Szkół Odzieżo-
wych im. W. Reymonta w Po-
znaniu, w którym wykszta-
łciło się wiele pokoleń wiel-
kopolskich krawcowych,
krawców i modystek. – Szko-
ła utrzymuje kontakty z sąsia-
dującymi gimnazjami, aby
w ten sposób zachęcić mło-
dzież do nauki w naszych za-
wodach – mówi nauczycielka
Dorota Wolska. – Zależy nam,
aby byli to kandydaci doko-
nujący wyboru świadomie,
a nie z przypadku.

Podobne kontakty z gim-
nazjami utrzymuje Zespół
Szkół Zawodowych w Swa-
rzędzu, znany także jako
„swarzędzka jedynka”. Szko-
ła przygotowuje młodzież
w kilkudziesięciu poszukiwa-
nych na rynku zawodach: cu-
kierników, drukarzy, elektro-
mechaników, fryzjerów, ma-
larzy, piekarzy, rzeźników,
sprzedawców, tapicerów, sto-
larzy i wielu innych. Absol-
wenci zdobywają wykształce-
nie zawodowe, a także dyplo-
my techników wielu specjal-
ności.

– Chciałam zostać fryzjerką
i nią będę – mówi z przeko-
naniem Ania z „jedynki”.
– Kiedyś otworzę własny sa-
lon.

– A ja zostanę kucharzem
– dodaje Piotr z klasy ga-
stronomicznej. – Chcę praco-
wać w dobrym hotelu z mi-
strzami tego zawodu.

Wszyscy są zgodni, że takie
ambicje i marzenia lepiej mo-
tywują do nauki. Czy wybra-
li właściwą szkołę? – To się
wkrótce okaże – odpowiadają
z nie zawsze takim samym
przekonaniem. �

W dniach 3-5 marca w Poznaniu odbyły się
XV Targi Edukacyjne. To wspólne przedsię-
wzięcie Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli
w Poznaniu, Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Wielkopolskiego oraz Międzyna-
rodowych Targów Poznańskich przyciągnęło
aż 45 tysięcy zwiedzających. Zaprezentowa-
ło się ponad 280 publicznych i niepublicznych
szkół wszystkich szczebli, także z 11 państw
Europy, m.in. Wielkiej Brytanii, Danii, Niemiec,
Holandii, Finlandii, Szwecji.
Tegorocznej imprezie towarzyszyła konfe-
rencja „Edukacja drogą do społeczeństwa
obywatelskiego”.
W ramach „zielonej strefy” targów swoją dzia-
łalność przybliżały instytucje państwowe i po-
zarządowe zajmujące się edukacją ekolo-

giczną. Przedsięwzięcie to koordynował Ze-
spół Parków Krajobrazowych Województwa
Wielkopolskiego.
Integralną częścią targów był Salon Wypo-
sażenia Szkół, podczas którego swoją ofer-
tę zaprezentowali producenci i dystrybutorzy
pomocy naukowych, mebli oraz wyposażenia
sal lekcyjnych i pracowni.
Równolegle z tymi prezentacjami odbywały się
także Poznańskie Spotkanie Targowe – Książ-
ka dla Dzieci i Młodzieży. Natomiast oferty za-
równo dla przyszłych absolwentów wielko-
polskich szkół, jak i do osób aktualnie po-
szukujących zatrudnienia przygotował Woje-
wódzki Urząd Pracy w Poznaniu we współpracy
z siecią publicznych służb zatrudnienia – „Eu-
res” w ramach „Europejskich Dni Pracy”.

Jaka jest twoja szkoła marzeń? Z takim pytaniem zwró-
ciliśmy się do uczestniczących w Targach Edukacyjnych
uczniów i towarzyszących im rodziców.

Paula Sobkowiak, lat 17:
– Dobra szkoła to szkoła skuteczna, a więc le-
gitymująca się wysokim poziomem nauczania.
Nauczyciele powinni być surowi i tradycyjni, ale
też tolerancyjni i otwarci na nowości. Kończąc
szkołę i wchodząc w dorosłe życie, absolwenci
muszą mieć już jasno określone cele, zgodne

z własnymi predyspozycjami, do których chcą w życiu dążyć.

Daria Janowska, lat 17:
– Nauczyciele powinni szanować naszą
osobowość i indywidualne zainteresowania,
i w ogóle starać się zrozumieć nasze pokolenie.
Młodzi ludzie wcześnie czują się dorośli i chcą,
aby ich tak traktowano, ale z drugiej strony
mają niespożytą energię i mnóstwo pomy-

słów. Trzeba dostrzegać w tym pozytywne strony i mądrze nami
kierować.

Michał Gąsiorowski, lat 16:
– Dla mnie szkołą marzeń jest ta, do której
z przyjemnością się chodzi. Najważniejsza po-
winna być przyjaźń i zrozumienie. Nauczycie-
le powinni być wyrozumiali wobec swoich
uczniów, a my bardziej zdyscyplinowani i po-
słuszni. To szkoła, która powinna pomagać

uczniom w rozwijaniu uzdolnień i zainteresowań sportowych.
Bo sport jest według mnie jest bardzo ważny w rozwoju mło-
dego człowieka. Kształtuje nie tylko sprawność fizyczną. Uczy
też nas, młodych, systematyczności i pracowitości. Bo tak, jak
w sporcie, tak i w życiu można odnieść sukces tylko dzięki wy-
trwałości i zaangażowaniu.

Mateusz Sytniewski, lat 16:
– Generalnie powinna być przyjazna uczniom,
z właściwą atmosferą motywującą do nauki.
Taka szkoła powinna rozwijać najrozmaitsze
zainteresowania uczniów – dawać możliwość
wszechstronnego rozwoju. Ważne jest zwłasz-
cza, aby każdy mógł pogłębiać swoje zainte-

resowania z przedmiotów, które najbardziej go interesują.
Bo przecież wiadomo, że w życiu warto w czymś się spe-
cjalizować.

Magdalena Otocka, mama uczennicy szko-
ły podstawowej:
– Ważne jest nauczanie, przedstawienie wiedzy
i jej egzekwowanie w sposób przyjazny młodym
ludziom. Szkoła powinna dawać uczniom wy-
bór tego, co mogą robić w życiu, a także wspie-
rać w dążeniu do wyznaczonych celów.

Wojtek Jurtsch, tata gimnazjalisty:
– Na pewno powinna wyglądać inaczej niż te,
do których ja uczęszczałem. W klasie nie po-
winno być więcej niż 15-17 uczniów. Przede
wszystkim powinno się w niej uczyć rzeczy
praktycznych i przydatnych, a mniej teorii,
którą musi wykazać się mój syn. Wiem, że za

dwa lata nie będzie już pamiętał budowy blaszki liścia. Po-
doba mi się coraz bardziej praktyczne podejście do naucza-
nia, chociażby przekazywanie takich rzeczy, jak poprawne
wypełnianie PIT-u.

Michał Preisler, tata gimnazjalisty:
– Szkoła powinna być przede wszystkim bez-
pieczna. Musi każdego dnia zaciekawiać ucznia,
aby chodził do niej z ochotą. Nauczyciele po-
winni być partnerami dla uczniów, a nie ich
strażnikami czy tylko egzaminatorami. Ważne
jest nauczanie, przedstawienie wiedzy i jej eg-

zekwowanie w sposób przyjazny młodym ludziom. Powinni
oni być mądrze motywowani do rozwijania swoich talentów
i zainteresowań. Jak mówi mój syn, szkoła marzeń powinna
umiejętnie łączyć polskie tradycje edukacyjne z nowoczesno-
ścią. AG

Tradycja
i nowoczesność
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Jak wynika z sondażu
(szerzej omawialiśmy to
badanie w styczniowym

„Monitorze”) zdecydowana
większość Wielkopolan nie
orientuje się w strukturze ad-
ministracyjnej regionu. Nie
wiemy ani kto nami rządzi,
ani za co odpowiada, a więc też
– kogo za co rozliczać. W ko-
lejnych wydaniach postara-
my się opowiedzieć o tym,
czym zajmuje się samorząd
województwa.

Na początek przedstawia-
my strukturę organizacyjną
Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Wielkopolskie-
go: jakie dziedziny działalno-
ści są podporządkowane po-

szczególnym członkom zarzą-
du województwa i kto stoi na
czele komórek organizacyj-
nych w regionalnej admini-
stracji.

Jak wiadomo, w porówna-
niu z poprzednią kadencją sa-
morządu w składzie zarządu
województwa nastąpiły dwie
zmiany. Arkadiusza Błocho-
wiaka zastąpił na stanowi-
sku członka zarządu Krzysz-
tof Grabowski (obaj z PSL),
a zamiast Krystyny Pośledniej
identyczną funkcję objął To-
masz Bugajski (oboje z PO).

Nastąpiły też pewne korek-
ty w decernatach, czyli ob-
szarach, które podlegają człon-
kom zarządu. Leszek Wojta-

siak objął w tej kadencji
zwierzchnictwo nad Departa-
mentem Ochrony Zdrowia
i Przeciwdziałania Uzależnie-
niom, natomiast „oddał” To-
maszowi Bugajskiemu De-
partament Programów Roz-
woju Obszarów Wiejskich.
Z kolei Biuro Informacyjne
Województwa Wielkopolskie-
go w Brukseli (nasza „regio-
nalna ambasada” w unijnej
stolicy) zostało bezpośrednio
podporządkowane Markowi
Woźniakowi.

W decernacie marszałka
województwa nastąpiła też
inna zmiana. Powstało nowe
Biuro Współpracy Międzyna-
rodowej, na którego czele sta-

nęła wcześniejsza dyrektor
Gabinetu Marszałka Anna
Markiewicz-Zielińska. Jej do-
tychczasowy zastępca Tomasz
Grudziak został natomiast
dyrektorem „odchudzonego”
Gabinetu Marszałka.

Nowym dyrektorem Depar-
tamentu Geodezji, Kartogra-
fii i Gospodarki Mieniem zo-
stała Izabela Witkiewicz. Va-
cat powstał po tym, jak na po-
czątku lutego zmarł nagle dy-
rektor Wojciech Zając. Izabe-
la Witkiewicz była dotąd za-
stępcą dyrektora tego depar-
tamentu.

Trwają przygotowania do
budowy siedziby dla urzędu
i sejmiku (choć ostatnio oka-

zało się, że ta inwestycja prze-
stała być popierana przez
część sejmikowej opozycji).
Nowy gmach, który powinien
pomieścić pod jednym dachem
większość marszałkowskich
departamentów, powstanie
u zbiegu al. Niepodległości
oraz ulic św. Barbary i Ko-
ściuszki, w bezpośrednim są-
siedztwie hotelu „Polonez”.
Tam jednak urzędnicy i radni
przeprowadzą się najwcze-
śniej za kilka lat. Na razie
więc poszczególne marszał-
kowskie departamenty roz-
rzucone są w aż siedmiu lo-
kalizacjach w Poznaniu (al.
Niepodległości, ul. Kościuszki,
pl. Wolności, ul. Szyperska, ul.

Przemysłowa, dwa biurowce
przy ul. Piekary).

Co i gdzie się mieści? Szcze-
gółowe dane teleadresowe i lo-
kalizacje poszczególnych jed-
nostek urzędu można znaleźć
na stronie internetowej
www.bip.umww.pl. Wszelkie
informacje na temat funkcjo-
nowania samorządowej ad-
ministracji w regionie do-
stępne są także w Punkcie In-
formacyjnym Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa
Wielkopolskiego: al. Niepod-
ległości 18, 61-713 Poznań,
budynek C, pokój nr 127
na I piętrze; tel. 61 854-17-99;
fax 61 852-60-07; e-mail:
info@umww.pl. ABO

Wszyscy ludzie marszałka
Kto za co odpowiada w samorządowych władzach regionu?
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Muzeum w Szreniawie za-
prasza dzieci i młodzież na
pokazy obrzędów ludo-
wych.

Jak co roku Muzeum Na-
rodowe Rolnictwa i Przemysłu
Rolno-Spożywczego przygoto-
wuje dla dzieci w wieku
przedszkolnym i szkolnym
oraz młodzieży gimnazjalnej
imprezy edukacyjne na te-
mat tradycji świąt wielka-
nocnych.

Od 21 marca do 15 kwietnia
najmłodsi zapoznają się ze
zwyczajami i obrzędami lu-
dowymi regionu sieradzkiego.
Dzieci będą mogły obejrzeć
specjalnie przygotowane wi-
dowisko oraz skorzystać z za-
jęć plastycznych. Dla mło-
dzieży przygotowano dodat-
kowe pokazy multimedialne.
Z uczestnikami spotkają się
twórcy ludowi, wykonujący
pisanki oraz ozdoby świą-
teczne. Więcej informacji
na stronie internetowej www.
muzeum-szreniawa.pl. AG

Blisko tradycji

Na fascynującą podróż
w czasie, obejmującą 12
tysięcy lat naszej prehi-
storii, zaprasza Muzeum
Okręgowe w Koninie.

Wędrówka ta zaczyna się
i kończy pod pięknymi skle-
pieniami piwnic gotyckiego
zamku w Gosławicach, gdzie
18 lutego otwarta została wy-
stawa zatytułowana „Pra-
dzieje Ziemi Konińskiej”.

Można obejrzeć tam m.in.
jedne z najstarszych w regio-
nie ślady osadnictwa ludzi,
sięgające wczesnej epoki ka-
mienia, zwanej paleolitem
i datowane na dziesiąte ty-
siąclecie przed naszą erą. Ich
pobyt i różnorodne zajęcia
dokumentują narzędzia krze-
mienne znalezione w dolinie
Warty.

Jeszcze bogatsze zestawy
eksponatów wiążą się z póź-
niejszym neolitem (4500-1900
p.n.e.), zwanym młodszą epo-

Opowieści kamieniem i gliną spisane

Prehistoryczne grobowce skrywają dowody ludzkich
dramatów i burzliwych dziejów naszych ziem.
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ką kamienia. To czasy, w któ-
rych opanowano już uprawę
ziemi i hodowlę zwierząt. Po-
jawiły się wtedy takie wyna-
lazki jak piece garncarskie
i narzędzia tkackie, a techni-
ka obróbki kamienia dopro-
wadzona została do perfekcji.

Pozostałościami ówczesnych
kultur są także gigantyczne
grobowce megalityczne, które
można do dziś oglądać na po-
graniczu Wielkopolski i Ku-
jaw. Jak mieszkali ci ludzie,
jak uprawiali pola, wojowali
i czcili zmarłych dawni miesz-

kańcy tych ziem, można zo-
baczyć dokładniej na makie-
tach przygotowanych przez
pracowników muzeum.

Z równą pieczołowitością
odtworzono wygląd później-
szych grodzisk epoki brązu
(1900-650 p.n.e.), a także
średniowiecznych warowni.
Zwiedzający wystawę obej-
rzeć mogą kamienne i brązo-
we narzędzia charaktery-
styczne dla kultury łużyckiej,
wśród nich kompletne niec-
kowate żarno kamienne i roz-
cieracz służący do rozcierania
zboża na mąkę, a także skarb
składający się z ozdób wyko-
nanych z brązu, odkryty
w Koninie-Grójcu.

O tym, że w okolicach już
przed tysiącami lat krzyżo-
wały się europejskie szlaki
handlowe, świadczyć mogą
monety rzymskie i celtyckie,
a także inne przedmioty,
wśród nich miecz rzymskiego

legionisty wyłowiony z Warty
pod Koninem.

W okolicach Koła, Konina,
Lądu archeolodzy natrafili
także na wiele zabytków do-
kumentujących rozwój wcze-
snośredniowiecznego państwa
polskiego. Z tego okresu do
muzealnych gablot trafiły na-
czynia i narzędzia rolnicze,
a także elementy uzbrojenia.
Z licznych wykopalisk pro-
wadzonych na terenie śre-
dniowiecznych grodzisk i zam-
ków pochodzą elementy wy-
posażenia rycerskiego, np.
miecze, ostrogi oraz frag-
menty ceramiki.

Wystawa „Pradzieje Ziemi
Konińskiej” została przygo-
towana pod kierunkiem star-
szego kustosza Krzysztofa
Gorczycy. Niemal wszystkie
prezentowane eksponaty sta-
nowią plon prowadzonych od
blisko 50 lat badań własnych
konińskiego muzeum. RJ

Muzeum Początków Pań-
stwa Polskiego w Gnieź-
nie i Muzeum Pierwszych
Piastów na Lednicy moż-
na będzie zwiedzać po wy-
kupieniu jednego biletu.

To spore ułatwienie zwłasz-
cza dla organizatorów wycie-
czek, planujących wizytę
w obydwu wojewódzkich in-
stytucjach kultury. To również
wspólna promocja i zachęta
do oglądania ekspozycji, któ-
re opowiadają o narodzinach
polskiej państwowości i re-
gionalnym dziedzictwie. Po-
rozumienie o wspólnym przed-
sięwzięciu zawarli dyrektorzy
Gerard Radecki z MPP
w Gnieźnie i prof. Andrzej
M. Wyrwa z muzeum na Led-
nicy. RJ

Wspólny bilet

Dokumentowanie życia na-
szego regionu we wszyst-
kich jego przejawach to
idea konkursów fotogra-
ficznych ogłoszonych przez
Wojewódzką Bibliotekę Pu-
bliczną i Centrum Anima-
cji Kultury w Poznaniu.

Konkurs im. Ireneusza Zjeż-
dżałki pt.: „Moja Wielkopolska”
stanowić ma artystyczne do-
wartościowanie naszych „ma-
łych ojczyzn”. Do udziału
w nim zgłaszać można zdjęcia
ukazujące najważniejsze wy-
darzenia w regionie, a także
przedstawiające jego archi-
tekturę i pejzaż.

„Wielkopolska Press Pho-
to” to konkurs, który jest do-
roczną konfrontacją dokonań
fotoreporterów prasy lokalnej
i regionalnej województwa.

Regulaminy obydwu kon-
kursów dostępne są na stronie
www.wbp.poznan.pl. RJ

W obiektywie

Zwarunkami funkcjono-
wania Filharmonii Po-
znańskiej – jednej z naj-

większych w Polsce instytucji
muzycznych, jej celami arty-
stycznymi i oświatowymi, za-
poznali się w lutym radni
z sejmikowej Komisji Kultury.
Filharmonia to druga, po po-
znańskiej operze, pod wzglę-
dem liczby zatrudnionych
i kwoty dotacji (ponad 12 mln
zł rocznie), spośród 19 insty-
tucji kultury samorządu wo-
jewództwa.

Szyld Filharmonii Poznań-
skiej najczęściej kojarzy się
z Aulą Uniwersytetu im. Ada-
ma Mickiewicza. To tam,
przed niemal tysięcznym au-
dytorium, odbywają się coty-
godniowe koncerty symfo-
niczne, comiesięczne „Kon-
certy Poznańskie” i koncerty
Pro Sinfoniki. Występują
światowej klasy wirtuozi, wo-
kaliści i mistrzowie batuty. To
miejsce kultowe dla meloma-
nów. Podczas wielu koncertów
słuchacze zadowalają się na-
wet miejscami stojącymi.
W 2010 roku na koncertach
filharmonii w auli zanotowa-
no ponad 119-procentową fre-
kwencję! Zamówienia na bi-
lety napływają ze wszystkich
stron Wielkopolski i coraz
częściej z innych województw,
a nawet z Brandenburgii.

– Nasze zespoły często od-
wiedzają także wielkopolskie
domy kultury i szkoły, dają
koncerty, uczą muzyki – pod-
kreśla dyrektor filharmonii

Muzyka dla każdego
W 720 koncertach organizowanych przez Filharmonię Poznańską uczestniczyło
w ubiegłym roku ponad 100 tysięcy słuchaczy.

Koncert w Auli UAM podczas Międzynarodowego Festiwalu Chórów Chłopięcych pamięci
Zdzisława Dworzeckiego. Orkiestrą Filharmonii Poznańskiej dyryguje Łukasz Borowicz.
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Wojciech Nentwig. – Poma-
gając słuchaczom w znajdo-
waniu własnej wrażliwości
na piękno muzyki, staramy
się choć w części nadrobić za-
niedbania spowodowane wy-
rugowaniem edukacji mu-
zycznej z polskich szkół.

Sale wypełnione słucha-
czami i wzmocnienie marki
artystycznej – to cele, które
wyznaczyło przed niespełna
pięcioma laty nowe kierow-
nictwo Filharmonii Poznań-
skiej.

– Orkiestra filharmonii
sprzed pięciu lat a obecna to
są już różne zespoły – za-
uważa dyrektor Nentwig.

Wielka w tym zasługa dy-
rygenta-szefa, profesora Mar-
ka Pijarowskiego, doświad-
czonego kapelmistrza i peda-

goga. W systematycznej pra-
cy z orkiestrą uczestniczą
także: pierwszy dyrygent go-
ścinny Łukasz Borowicz oraz
stały dyrygent gościnny Mi-
chael Sanderling, szef słyn-
nych Drezdeńskich Filhar-
moników.

– Muzycy wtedy dają się
unosić, kiedy stają przed nimi
artyści, a zwłaszcza dyrygen-
ci, niezwykli – podkreśla dy-
rektor Nentwig. – Co tydzień
mamy premiery, i co tydzień
powinien z muzykami praco-
wać taki mistrz batuty, który
poprowadzi ich ku wyżynom
artystycznych możliwości. To
jedna z tajemnic rozwoju or-
kiestry.

Artystyczne aspiracje po-
znańskich muzyków wzmac-
nia także zapoczątkowana

przez Filharmonię Poznań-
ską wymiana koncertów
z najważniejszymi polskimi
orkiestrami symfonicznym.

W kalendarzu filharmoni-
ków poznańskich znajdują się
regularne występy w mia-
stach Wielkopolski, na przy-
kład w Pile, Koninie, Ostro-
wie. Jednym z nowo odkry-
tych dla muzyki miejsc stał się
pocysterski klasztor w Lą-
dzie. Tam przewidziano festi-
wal „Tryptyk Lądzki”. W tym
roku poznańska orkiestra wy-
stąpi też w warszawskiej Fil-
harmonii Narodowej oraz na
Międzynarodowym Konkur-
sie Skrzypcowym im. Henry-
ka Wieniawskiego. 2 kwietnia,
w rocznicę śmierci Jana Paw-
ła II, połączone zespoły: Or-
kiestra Filharmonii Poznań-

skiej i Chór Teatru Wielkiego
(łącznie z solistkami – ponad
200 wykonawców), wykonają
II Symfonię c-moll, nr 2
„Zmartwychwstanie” Gusta-
wa Mahlera. Tej skali przed-
sięwzięcia, tym bardziej god-
ne są podkreślenia, że filhar-
monia nie dysponuje własną
siedzibą, wynajmując po-
mieszczenia biurowe oraz sale
koncertowe i prób od kilku po-
znańskich instytucji.

W repertuarze filharmonii
są kompozycje twórców zwią-
zanych z regionem, poczyna-
jąc od Karola Kurpińskiego,
Romana Maciejewskiego i Ta-
deusza Szeligowskiego, po
kompozytorów współczesnych:
Zbigniewa Kozuba, Lidię Zie-
lińską, Jacka Sykulskiego czy
reprezentantów najmłodszego
pokolenia – Artura Krosche-
la lub Monikę Kędziorę. Od-
kryciem ostatnich lat stała się
twórczość Franza Xavera
Scharwenki, polsko-niemiec-
kiego pianisty i kompozytora
rodem z Szamotuł.

Ważną formą promocji ar-
tystycznej instytucji i regionu
są nagrania płytowe rejestro-
wane zarówno w studiach,
jak i podczas koncertów Fil-
harmonii Poznańskiej. Dzięki
współpracy ze światowymi
wytwórniami fonograficzny-
mi, takimi jak Naxos, utwory
nagrywane w Poznaniu kupić
można w sklepach z muzyką
poważną od Nowego Jorku po
Tokio.

Ryszard Jałoszyński



którego celem jest poprawa warunków
dla zwiększenia konkurencyjności przed-
siębiorstw. O znaczeniu, jakie przywią-
zuje się w całym programie do rozwo-
ju przedsiębiorczości, świadczy również
to, że przedsiębiorcy mają możliwość
uzyskania wsparcia (np. w formie po-
ręczeń lub pożyczek) także przez in-
strumenty zwrotne w ramach inicjaty-
wy JEREMIE.

Ogłoszone przez instytucję zarza-
dzajacą WRPO konkursy na dotacje roz-
wojowe cieszyły się wśród firm ogrom-
nym zainteresowaniem. Dość wspo-
mnieć, że w obydwu działaniach złożo-
nych zostało ponad 3,8 tys. wniosków
na łączną kwotę dofinansowania ponad
2 mld zł, tj. trzykrotnie więcej, niż było
dostępnych środków.

Zdecydowana większość projektów,
które zostały dofinansowane, polega-
ła na wsparciu zakupu maszyn i urzą-
dzeń niezbędnych do prowadzenia dzia-
łalności (w znacznej części o innowa-
cyjnych technologiach), specjalistycz-
nego sprzętu komputerowego i opro-
gramowania, nowoczesnej aparatury

medycznej, a także rozwoju usług.
W zależności od rodzaju pro-
jektu, można było otrzymać od

60 do 200 tys. zł
w działaniu 1.1

oraz od 200
tys. do na-
wet 4 mln zł

w działaniu
1.2. Średnia war-
tość realizowane-
go projektu ogółem

w ramach działania 1.1
wynosi 290,4 tys. zł przy
średnim dofinansowaniu UE
na 1 projekt 135,2 tys. zł, a
w działaniu 1.2 odpowiednio

1,5 mln zł oraz 653,3 tys. zł.
Mapka pokazuje, w jaki sposób firmy

w poszczególnych powiatach korzy-
stają z możliwości wsparcia swojego roz-
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Firmy w regionie korzystają z eurodotacji
Pokazujemy, jak w wielkopolskich powiatach wykorzystano dofinansowanie z Unii Europejskiej
w ramach działań 1.1 i 1.2 priorytetu I WRPO „Konkurencyjność przedsiębiorstw”.

Wkolejnych wydaniach „Monito-
ra” spróbujemy podsumować
pierwsze efekty wdrażania

WRPO. Pokażemy mapki Wielkopolski,
ilustrujące w podziale na powiaty np.
liczbę dofinansowanych przedsięwzięć
(z turystyki, ochrony środowiska, trans-
portu, itp.).

Rozpoczynamy od priorytetu „Kon-
kurencyjność przedsiębiorstw” (z bu-
dżetem 328,9 mln euro) i działań ofe-
rujących firmom dotacje rozwojowe,
tj: 1.1 „Rozwój mikroprzedsiębiorstw”
(10,7 mln euro) oraz 1.2 „Wsparcie roz-
woju MSP” (160,8 mln euro).

W ramach WRPO przedsiębiorcy
mają możliwość uzyskania wsparcia dla
rozwoju swoich firm, m.in. przez dota-
cje bezpośrednie, na które przezna-
czono w sumie 171,5 mln euro. Jest to
13,5 proc. całości środków wspólno-
towych w WRPO, a więc kwota zna-

cząca. Jednocześnie stanowi ona
ponad 50 proc. całości

środków unijnych
w priorytecie I,

woju. Z oczywistych względów każdy
prezentowany wskaźnik pokazuje
zdecydowaną dominację Poznania
(z wyjątkiem poziomu dotacji na 1 fir-
mę) i powiatu poznańskiego. Poziom
dotacji unijnych w stosunku do liczby za-
rejestrowanych w powiecie firm jest wy-
soki również w powiatach (kolor ciem-
noniebieski): konińskim, kępińskim,
krotoszyńskim i chodzieskim (od 3 do
4,7 tys. zł na 1 firmę).

Słupki pokazują, ile pieniędzy już re-
alnie wypłacono beneficjentom. W tym
przypadku przoduje powiat poznański
(ponad 74 mln zł) i Poznań (64 mln zł),
gdzie również jest najwięcej złożonych
wniosków oraz zawartych umów
o dofinansowanie. Wysoki poziom płat-
ności występuje również w powiecie ko-
nińskim i kępińskim. Minimalne kwoty
wypłacono do tej pory w powiecie
leszczyńskim (1,3 mln zł) i kolskim (1,6
mln zł).

Prezentujemy też liczbę zgłoszonych
wniosków po ocenie formalnej oraz licz-
bę podpisanych umów (poza stolicą
Wielkopolski wyróżniają się powiaty:
gnieźnieński, ostrowski, kępiński, ko-
niński i Leszno). Porównując te dwie
liczby, najlepszy wskaźnik mają z kolei
powiaty ostrzeszowski, krotoszyński
i Leszno.

W tabelce pokazano 10 najaktyw-
niejszych gmin pod względem liczby
wniosków złożonych w ramach działań
1.1 i 1.2 WRPO przez przedsiębiorców
mających siedzibę na terenie gminy
w przeliczeniu na 1000 mieszkańców.
Jak wskazują dane, najaktywniejszymi
okazały się gminy Tarnowo Podgórne,
Suchy Las i Baranów.

W miastach realizowanych jest 56,7
proc. ogólnej liczby zatwierdzonych
projektów, na obszarach wiejskich
– 43,7 proc., ale już wartość dofinan-
sowania tych projektów jest na obsza-
rach wiejskich wyższa niż w miastach
i wynosi 57,8 proc.

RRaannkkiinngg  nnaajjaakkttyywwnniieejjsszzyycchh  ggmmiinn  wweeddłłuugg  lliicczzbbyy  wwnniioosskkóóww  zzłłoożżoonnyycchh  pprrzzeezz  ffiirrmmyy
ww  ddzziiaałłaanniiaacchh  11..11  ii  11..22  ((ww  pprrzzeelliicczzeenniiuu  nnaa  11000000  mmiieesszzkkaańńccóóww))..

GGmmiinnaa LLiicczzbbaa  wwnniioosskkóóww  WWnniioosskkoowwaannee LLiicczzbbaa  wwnniioosskkóóww  nnaa  11000000  
ppoo  oocceenniiee  ffoorrmmaallnneejj  ddooffiinnaannssoowwaanniiee  ((mmllnn  zzłł)) mmiieesszzkkaańńccóóww

Tarnowo Podgórne 57 61,96 2,71
Suchy Las 35 27,87 2,37
Baranów 16 13,17 2,11
Zakrzewo 8 3,01 1,66
Stare Miasto 17 27,81 1,54
Łęka Opatowska 8 8,55 1,52
Nekla 10 4,95 1,45
Dopiewo 23 11,76 1,35
Lipno 8 6,12 1,26
Buk 15 9,59 1,24

ŹR
Ó

D
ŁO

 I 
O

PR
AC

O
W

AN
IE

: D
EP

AR
TA

M
EN

T 
PO

LI
TY

KI
 R

EG
IO

N
AL

N
EJ

 U
M

W
W



Monitor Wielkopolski | marzec 2011
www.monitorwielkopolski.pl promocja WRPO

13

Prezentujemy firmy, laureatów konkursu Marszałka Województwa Wielkopolskiego pt. „Aktywny Europejczyk”. Pierwsze miejsce w kategorii przedsiębiorstwo zajęła spółka Griltex Polska 
z Suchego Lasu. Wyróżnienia otrzymali natomiast: NGR Technologie (Grodzisk Wielkopolski), Vac Aero (Kalisz), Kon-Plast (Stare Miasto), RTM (Kwilcz) oraz Robert Kowalski i Karol Kowalski
(Rawicz). Dziś pokazujemy pierwsze cztery firmy, a dwie kolejne – w następnych wydaniach „Monitora”.

Pierwsze współfinansowa-
ne przez Unię Europejską
zadanie to wdrożenie in-

nowacyjnej technologii ter-
micznego łączenia polietyle-
nowej folii wytłaczanej, siatki 
i geowłókniny. Koszt przedsię-
wzięcia wyniósł 341 tys. zł, a do-
tacja z Brukseli – 122 tys. zł.

Innowacyjna linia technolo-
giczna wykorzystuje unikato-
we rozwiązanie umożliwiające
termiczne łączenie polietyle-
nowej folii wytłaczanej z geow-
łókniną i jedno- lub dwustron-
ne łączenie siatki polietyleno-
wej z geowłókniną.

Specjalnie opracowana tech-
nologia zgrzewania, wykorzy-
stująca stałe i ruchome ele-
menty grzejne, stanowi inno-
wację procesową i została zgło-
szona do Urzędu Patentowego,
gdzie zarejestrowano ją 10
czerwca 2008 r.

Druga inwestycja Griltexu
współfinansowana z WRPO to
wdrożenie do produkcji inno-
wacyjnej linii technologicznej

Folia i geowłóknina
Spółka Griltex Polska z podpoznańskiego Suchego
Lasu zrealizowała trzy projekty z działania 1.2 WRPO
i wygrała konkurs pt. „Aktywny Europejczyk”.

Nowa siedziba spółki Griltex Polska.
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do termicznego łączenia poli-
etylenowej folii hydroizolacyj-
nej. Jej zadaniem jest wytwa-
rzanie płacht wielkoformato-
wych z folii PCV o szerokim za-
kresie stosowania w branży
budowlanej. Linia składa się 
z dwóch odrębnych urządzeń:
zgrzewarki do folii oraz urzą-
dzenia do składania i nawijania
gotowego wyrobu. Koszt całej
inwestycji to 4,8 mln zł, w tym
dotacja UE stanowi 1,2 mln zł.  

Trzeci projekt dotyczy z kolei

wdrożenia innowacyjnej tech-
nologii wykonywania dachów
płaskich i dachów zielonych
oraz zakupu sprzętu umożli-
wiającego wykonywanie umy-
walek i blatów  z materiału Co-
rian®. Dzięki temu produkty
realizowane są na indywidual-
ne zlecenie klientów zgodnie 
z ich wymaganiami. Wartość
przedsięwzięcia wynosi 362
tys. zł, z czego 148 tys. zł sta-
nowi dotacja z Brukseli.

DDzziięękkii  ddoottaaccjjii  zz  WWRRPPOO  ffiirrmmaa
KKoonn--PPllaasstt  HHeennrryykk  KKaammiińńsskkii  zzee
SSttaarreeggoo  MMiiaassttaa  uunnoowwoocczzeeśśnnii--
łłaa  ppaarrkk  mmaasszzyynnoowwyy..

Projekt pt. „Wzrost poziomu
innowacyjności oraz poziomu
technologicznego w przedsię-
biorstwie Kon-Plast” kosztował
8,1 mln zł, z czego 2,8 mln zł
stanowiła dotacja z Brukseli.

W 1992 roku Henryk Ka-
miński utworzył prywatną firmę

produkcyjno-usługową działa-
jącą w branży tworzyw sztucz-
nych. Znaczną część produkcji
Kon-Plastu stanowią artykuły
niezbędne do wyposażenia lo-
kali handlowych, m.in.: kosze,
wózki, ramki plakatowe, ety-
kiety i kasetki cenowe. 

Niemal dwudziestoletnie do-
świadczenie na rynku, duża
nowoczesna hala oraz spore
możliwości produkcyjne po-

Barwione profile
zwoliły firmie pozyskać wielu
klientów. 

Jednocześnie Kon-Plast po-
szerza asortyment oferowa-
nych wyrobów, konsekwent-
nie inwestując w park maszy-
nowy. Unijna dotacja pozwoli-
ła na uruchomienie produkcji
elementów wielkogabaryto-
wych z tworzyw sztucznych.
Dotychczas w kraju brak było
takiego parku maszynowego.
Wdrożenie do cyklu produk-
cyjnego najnowocześniejszych
środków produkcji umożliwia
wytwarzanie produktów o bar-
dzo wysokiej jakości i przy ni-
skich kosztach. 

Dzięki temu przedsiębior-
stwo ze Starego Miasta jest 
w stanie wyprodukować niezli-
czoną gamę produktów, o zróż-
nicowanych fakturach i kolo-
rach. Własne biuro konstruk-
cyjne, wyposażone w nowo-
czesne oprogramowanie i na-
rzędziownię, pozwala realizować
zlecenia od fazy koncepcji, wi-
zualizacji oraz projektu wyko-
nawczego, aż do fazy produkcji.

Montaż urządzenia sfinansowanego ze środków WRPO.
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SSppóółłkkaa  NNGGRR  TTeecchhnnoollooggiiee  
zz  GGrrooddzziisskkaa  WWiieellkkooppoollsskkiieeggoo,,
ddzziięękkii  ddoottaaccjjii  zz  ddzziiaałłaanniiaa  11..22
WWRRPPOO,,  wwddrroożżyyłłaa  iinnnnoowwaaccyyjjnnee
rroozzwwiiąązzaanniiaa  pprrzzyy  pprroodduukkccjjii
bbrraamm  pprrzzeecciiwwppoożżaarroowwyycchh..

Pierwszą dotację z WRPO
(1,2 mln zł wobec 2,4 mln bu-
dżetu projektu) firma otrzyma-
ła na wdrożenie technologii
produkcji i uszczelniania połą-
czeń elastycznych blatów do
bram przeciwpożarowych. Dzię-
ki temu możliwa jest produkcja
na skalę przemysłową przy za-
stosowaniu lekkiej samonośnej
konstrukcji bram rolowanych. 

To pomysł odbiegający od
dotychczasowych (stalowych)
rozwiązań w branży przeciw-
pożarowej. Gotowa brama 
z wagą 2 kg/m² posiada zde-
cydowanie lepsze parametry
szczelności ogniowej i tempe-
raturowej niż dostępne na ryn-
ku produkty (z wagą 60-90
kg/m2).

Drugi p rojekt dotyczy tech-
nologii ciągłego walcowania
prowadnic systemowych do
bram przeciwpożarowych i dy-
moszczelnych. Koszt inwesty-
cji przekroczył 8 mln zł, z cze-
go 3,9 mln zł stanowi dotacja
unijna.

Brama na pożary

Firma wdrożyła innowacyjne rozwiązania przy produkcji bram
przeciwpożarowych.
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Dzięki nowym możliwościom
produkcyjnym i linii technolo-
gicznej wzrośnie jakość pro-
dukowanych wyrobów. Nowe
bramy mają znacznie lepsze
parametry techniczne, a sto-
pień zintegrowania systemów
bezpieczeństwa w jednym pro-
dukcie jest unikatowy na rynku.

Zdaniem przedstawicieli
spółki NGR, obecnie nie ma 
w Polsce przedsiębiorstwa,
które oferowałoby tego rodza-
ju zintegrowane bramy. Szyb-
kie w produkcji, lekkie, łatwe
w montażu i stosunkowo nie-
drogie produkty stały się wi-
zytówką firmy. 

KKaalliisskkaa  ssppóółłkkaa  VVaacc  AAeerroo,,  ddzziiaa--
łłaajjąąccaa  mm..iinn..  ww  bbrraannżżyy  lloottnniicczzeejj,,
zzrreeaalliizzoowwaałłaa  ddwwiiee  iinnwweessttyyccjjee  
ww  ddzziiaałłaanniiuu  11..22  WWRRPPOO..

Firma specjalizuje się w dzia-
łalności usługowej w zakresie
lotniczych procesów specjal-
nych, tj.: obróbki cieplnej i lu-
towania twardego w próżni
oraz nakładania powłok spe-
cjalnych. To wysoko zaawan-
sowane technologicznie pro-
cesy wykonywane w stali, sta-
li nierdzewnej, tytanie, cera-
mice – stosowane głównie 
w przemyśle lotniczym.

Vac Aero otrzymała unijną
dotację na dwa przedsięwzię-
cia. Pierwszy projekt to zakup
zrobotyzowanej linii do wy-
twarzania powłok ochronnych
metodą natrysku naddźwię-
kowego. Wartość zadania to
1,7 mln zł, a dotacja unijna:
717 tys. zł. 

– Ta inwestycja zwiększa
konkurencyjność firmy – wyja-
śnia dyrektor operacyjny To-
masz Krążyński. – Technologia
napylania i szlifowania powłok

Lutowanie w próżni

Sprzęt kupiony dzięki dotacji z WRPO.
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ochronnych rozszerzy krąg od-
biorców poza sektor lotniczy,
bo dzięki niej powłoki wyko-
rzystywane są np. do regene-
racji elementów silników okrę-
towych i turbin energetycz-
nych. 

Drugi wniosek dotyczył kup-
na urządzenia do szlifowania
powłok ochronnych uzyskiwa-

nych metodą napylania pla-
zmowego i naddźwiękowego.
Specjalistyczna szlifierka
umożliwia obróbkę mecha-
niczną fragmentów silników 
i podwozi lotniczych, tj. części
pracujących w ekstremalnych
warunkach. Koszt przedsię-
wzięcia to 1,27 mln zł, a do-
tacja UE: 522 tys. zł.
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NNaajjcceennnniieejjsszzee  ssąą  ttee  iinniiccjjaattyywwyy,,
kkttóórree  rrooddzząą  ssiięę  nnaa  nnaajjnniiżżsszzyycchh
sszzcczzeebbllaacchh  aakkttyywwnnoośśccii  ssppoo--
łłeecczznneejj..

Sięganie do podstaw zbioro-
wego zaangażowania stało się
zasadą funkcjonowania lokal-
nych grup działania uczestni-
czących w Osi 4 Leader Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na lata 2007-2013. Dzia-
łając w określonych ramach 
i uwarunkowaniach programu,
każda ze społeczności lokal-
nych, zorganizowana w lokalną
grupę działania (LGD), powinna
sama zdecydować, w jakim
kierunku będzie następował
rozwój i aktywizacja obszaru
wiejskiego, w którym funkcjo-

nuje. Ponadto to lokalna grupa
działania podejmuje decyzję 
o wyborze projektów w ramach
naborów Leadera, których cel
wpisuje się w założenia lokalnej
strategii rozwoju.

31 wielkopolskich lokalnych
grup działania z powodzeniem
realizuje opracowane przez sie-
bie strategie. Do połowy 2014
roku będą jeszcze ogłaszane
nabory w ramach wszystkich
czterech działań: małe projek-
ty, odnowa i rozwój wsi, różni-
cowanie w kierunku działalno-
ści nierolniczej oraz tworzenie
i rozwój mikroprzedsiębiorstw.
Leader w Wielkopolsce ciągle
zwiększa swój zasięg. Nowe
gminy przystąpiły do LGD Świa-

towid, Ostrzeszowska LGD 
i LGD 7 Kraina Nocy i Dni, nie-
bawem o jedną nową gminę
powiększy się też LGD Gościn-
na Wielkopolska. Spowodowa-
ło to jednocześnie zwiększenie
obszaru, na którym działają lo-
kalne grupy i aktualnie zajmu-
ją one prawie 90 proc. po-
wierzchni regionu. Teren ten za-
mieszkuje 1765 tysięcy osób,
co stanowi  52 proc. całej lud-
ności województwa. 

Coraz częściej mieszkańcy
obszarów wiejskich utożsamiają
się ze swoimi lokalnymi grupa-
mi działania. Prawie tysiąc
„małych projektów”, które mo-
gli, oprócz gmin i organizacji po-
zarządowych, zrealizować po-

jedynczy obywatele, pozostało 
w społecznej pamięci. Osobną
sprawą jest, czy pamięć ta
związana jest głównie z kon-
taktem wiążącym się z rozbu-
dowanymi procedurami wdro-
żeniowymi, czy jednak z faktem,
że w odróżnieniu od innych
programów Leader dał możli-
wość realizacji indywidualnego
pomysłu. 

Leader jest też doskonałą
szkołą współpracy pomiędzy
różnymi instytucjami, od Mini-
sterstwa Rolnictwa i Rozwoju
Wsi jako instytucji zarządzają-
cej począwszy, przez urzędy
marszałkowskie jako instytucje
wdrażające, banki, samorządy
gminne i LGD, a wreszcie na in-

stytucji płatniczej skończyw-
szy. W codziennym działaniu,
we współpracy, w rozwiązywa-
niu bieżących  problemów w at-
mosferze wzajemnego posza-
nowania, wypracowywana jest
wartość dodana Leadera. To
właśnie ten cenny proces
wspólnego budowania i wza-
jemnego uczenia się dla dobra
lokalnych społeczności stał się
przedmiotem niedawno opu-
blikowanego raportu Europej-
skiego Trybunału Obrachunko-
wego. Jak się okazuje, wypra-
cowanie społecznej wartość
dodanej to główny i bardzo
ważny powód realizacji progra-
mu Leader we wszystkich  kra-
jach Unii Europejskiej.  

Wzięli sprawy w swoje ręce

Wielkopolska ma powód
do dumy. Statystyki
pokazują wysoki po-

ziom realizacji lokalnych stra-
tegii rozwoju (LSR) w stosun-
ku do jego zaawansowania 
w innych regionach kraju. War-
tość złożonych wniosków na
realizację LSR w 31 wielko-
polskich LGD na koniec 2010
roku przekroczyła 62 proc. za-
rezerwowanych na to funduszy
i osiągnęła 125,3 mln zł. Wnio-
ski na funkcjonowanie i naby-
wanie umiejętności LGD obję-
ły już całość przeznaczonych
na to pieniędzy. 

W ramach wdrażania LSR re-
alizowane są cztery poddzia-
łania. Procent wykorzystania
przeznaczonej na nie kwoty
jest następujący: odnowa 
i rozwój wsi – 91,8 proc., małe
projekty – 33,5 proc., tworze-
nie i rozwój mikroprzedsię-
biorstw – 26,5 proc., różnico-
wanie w kierunku działalności
nierolniczej – 22,2 proc. 

Pula pieniędzy na realizację
LSR w Wielkopolsce wynosi
199,4 mln zł i stanowi 8 proc.
kwoty krajowej. Wartość zło-
żonych w Wielkopolsce wnio-
sków na małe projekty to 7,9
proc., tworzenie i rozwój mi-
kroprzedsiębiorstw – 9,9 proc.,
odnowę i rozwój wsi – 11,4
proc., różnicowanie w kierun-
ku działalności nierolniczej 
– 17,9 proc. sumy wartości

Leader już za półmetkiem
Wielkopolskie lokalne grupy działania (LGD) należą do najaktywniejszych w kraju.

Stowarzyszenie Gościnna Wielkopolska angażujące się w promowanie turystyki konnej i agro-
turystyki jest jedną z 31 grup Leadera działających w naszym województwie.
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wniosków złożonych w kraju.
Wartość projektów współpracy
stanowi  4,3 proc. sumy war-
tości wniosków złożonych 
w kraju. Zaprezentowane wyżej
wskaźniki pokazują aktywność
wielkopolskich lokalnych grup
działania i ich beneficjentów.
Wykorzystanie środków prze-
znaczonych na rozwój obsza-
rów wiejskich z PROW 2007-
-2013 w równej mierze zależy
od wnioskodawców jak i od in-

stytucji wdrażających, czyli De-
partamentu Programów Roz-
woju Obszarów Wiejskich Urzę-
du Marszałkowskiego Woje-
wództwa Wielkopolskiego oraz
Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa, która jest
także instytucją płatniczą. 

W Polsce funkcjonują 343
LGD, z czego w Wielkopolsce
31, to jest trochę ponad 9
proc. wszystkich LGD. Najwię-
cej „małych projektów” złoży-

li beneficjenci 36 mazowiec-
kich LGD – 1137, średnio 31,6
na jedną LGD. W Wielkopolsce
gotowych jest 977 projektów,
a na jedną LGD przypada 31,5
projektu. Natomiast liczba zre-
alizowanych w Wielkopolsce
płatności za małe projekty jest
najwyższa. Jest ich 97 dla 77
beneficjentów. Kolejne woje-
wództwa zrealizowały 85, 19 
i 12 zleceń płatności. 

W liczbie złożonych do ARMiR

wniosków na różnicowanie 
w kierunku działalności nierol-
niczej prymat Wielkopolski jest
bardzo wyraźny. W naszym re-
gionie złożono 79 wniosków, na
Mazowszu – 47 wniosków, 
w Lubelskiem – 39. W pod-
działaniu tworzenie i rozwój
mikroprzedsiębiorstw Wielko-
polska jest na drugim miejscu
(83 wnioski), Mazowsze na
pierwszym (115 wniosków). 
W Wielkopolsce średnio 3 wnio-
ski przypadają na LGD, a na
Mazowszu średnio 3,2 wniosku.
W poddziałaniu odnowa i rozwój
wsi: Mazowsze ma 253 wnioski
– średnio 7 wniosków na grupę.
Wielkopolska ma 242 wnioski
i średnio 8 wniosków na grupę.
Kolejne działanie Osi 4 Leader
to wdrażanie projektów współ-
pracy. Najwięcej wniosków (19)
złożono w województwie ku-
jawsko-pomorskim. W Wielko-
polsce – 11 wniosków. Naj-
więcej umów na ich realizację
zawarły wielkopolskie LGD. Naj-
większa kwota refundacji wy-
datków poniesionych w związ-
ku z funkcjonowaniem LGD tra-
fiła do LGD w województwie
mazowieckim: 9,7 mln, w pod-
karpackim – 7,9 mln, a w Wiel-
kopolsce – 7,8  dla 31 LGD. Za
pośrednictwem inicjatywy Le-
ader na obszary wiejskie 
w Wielkopolsce trafi do końca
2015 roku ponad 254 mln zło-
tych. 

PROW – ekspres 

Szkoła liderek 
W kwietniu rozpocznie swoją
działalność Szkoła Liderek Roz-
woju Lokalnego. Weźmie w niej
udział 180 kobiet aktywnych
społecznie z terenu dziewięciu
lokalnych grup działania. Panie
wezmą udział w dwóch dwu-
dniowych szkoleniach. Pierwsze
poświęcone będzie doskona-
leniu kompetencji społecznych
oraz roli liderki i animatorki 
w środowisku lokalnym. Drugie
związane będzie z prawnymi za-
sadami funkcjonowania orga-
nizacji pozarządowych.

Leader w Rokosowie 
W dniach 3-4 marca w Ośrod-
ku Integracji Europejskiej 
w Rokosowie odbyła się kon-
ferencja pod tytułem „Leader
szansą zrównoważonego roz-
woju Wielkopolski”. Realizację
programu Leader w Polsce za-
prezentowali przedstawiciele
Ministerstwa Rolnictwa i Roz-
woju Wsi i Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa.
Stan realizacji Osi 4 Leader 
w Wielkopolsce przedstawiła
Emilia Dunal – dyrektor De-
partamentu PROW. Uczestnicy
z wielkopolskich LGD mieli rów-
nież możliwość zapoznania się
z informacją o działaniach Se-
kretariatu Regionalnego Krajo-
wej Sieci Obszarów Wiejskich,
Grupy Tematycznej ds. podej-
ścia Leader przy Grupie Robo-
czej ds. KSOW. Ponadto wy-
słuchano wystąpień nt. reali-
zacji Osi 4 PO Ryby w Wielko-
polsce.  

Drugi etap
28 lutego upłynął termin skła-
dania dokumentów do Depar-
tamentu PROW, dotyczących
realizacji II etapu 54 projektów
wybranych w konkursie „Pięk-
nieje Wielkopolska Wieś”. Na
realizację tych projektów gmi-
ny mogą otrzymać dotacje 
w wysokości do 40 tys. zł. Za-
rząd Województwa Wielkopol-
skiego  ogłosił dwie kolejne
edycje konkursu pod nazwą
„Pięknieje Wielkopolska Wieś”,
skierowane do jednostek sa-
morządu terytorialnego oraz
organizacji pozarządowych. 

Odnowy ciąg dalszy
Trwa podpisywanie umów na
realizację projektów w ramach
działania „Odnowa i rozwój
wsi”. Zarząd Województwa Wiel-
kopolskiego w grudniu 2010 r.
zatwierdził listę 339 projektów
działania „Odnowa i rozwój wsi”
w ramach Osi 3 Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich na
lata 2007-2013. 
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WW  KKaalliisszzuu  ppooddssuummoowwaannoo  mmiięę--
ddzzyysszzkkoollnnyy  kkoonnkkuurrss  ppllaassttyycczznnyy
ddllaa  ddzziieeccii  „„MMoojjaa  bbeezzppiieecczznnaa
ddrrooggaa  ddoo  sszzkkoołłyy””.

Na początku 2010 roku ka-
liski WORD zawarł porozumie-
nie z Komendantem Miejskim
Policji o współpracy obu in-
stytucji. W grudniu 2010 roku
sygnatariusze porozumienia 
z dyrekcją Szkoły Podstawowej
nr 7 w Kaliszu przygotowali Fi-
nał VIII Międzyszkolnego Kon-
kursu Plastycznego dla dzieci
z klas od I do III o tematyce
„Moja bezpieczna droga do
szkoły”. Wszystkie wyróżnione
prace zamieszczono w spe-
cjalnie przygotowanym kalen-
darzu ściennym na 2011 rok.
Uczestnicy konkursu, ucznio-
wie z Kalisza oraz ze Szkoły
Podstawowej w Droszewie, za
pomocą różnych technik pla-

Bezpieczna droga do szkoły na kartach kalendarza

Przedstawiciele KM Policji i WORD wręczają uczniom 
kalendarze z nagrodzonymi pracami. 
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stycznych przedstawiali na wy-
konanych pracach swoją bez-
pieczną drogę do szkoły. Ce-
lem akcji jest profilaktyka bez-

pieczeństwa uczniów jako
uczestników ruchu drogowego,
szerzenie wśród dzieci znajo-
mości przepisów ruchu drogo-

wego oraz pobudzanie kre-
atywności uczniów. Wykonane
kalendarze trafią do szkół pod-
stawowych w Kaliszu i Dro-
szewie.

Laureaci konkursu: Angelika
Klicha, Zuzanna Kubasik, Ni-
kola Picha, Michał Piechota,
Weronika Mierzejewska, Alek-
sandra Niewiadomska, Julia
Szmajewska, Anna Kubiak 
i Ewelina Lipke otrzymali od or-
ganizatorów pamiątkowe upo-
minki. W podsumowaniu kon-
kursu, które odbyło się na po-
czątku 2011 roku, udział wzię-
li m.in.: Dariusz Grodziński,
wiceprezydent Kalisza, oraz
Stanisław Piotrowski, dyrektor
kaliskiego WORD.  

Kaliski WORD, oprócz zor-
ganizowania konkursu, ma 
w planach prowadzenie edu-
kacji z zakresu bezpieczeństwa

ruchu drogowego. Corocznie
przekazuje kilkanaście tysięcy
elementów odblaskowych dla
dzieci i młodzieży. Doposaża
szkoły w materiały edukacyjne
i znaki drogowe, a przedszko-
la w elementy odblaskowe 
i autochodziki. Współorgani-
zuje różnorodne turnieje na te-
mat bezpieczeństwa na dro-
dze. Współfinansuje budowę
profesjonalnych i w pełni wy-
posażonych miasteczek ru-
chu drogowego na terenie by-
łego województwa kaliskiego.
Takie obiekty funkcjonują już
w każdym z powiatów subre-
gionu. W najbliższym czasie
planowane jest oddanie po-
dobnych miasteczek w Go-
dzieszach Wielkich oraz Mik-
stacie.

RRaaddoossłłaaww  PPaadduucchh
WWOORRDD  KKaalliisszz

W2010 roku na dro-
gach Wielkopolski 
w wypadkach drogo-

wych zginęło 24 rowerzystów, 
a 290 zostało rannych. Nale-
ży pamiętać, że to nie tylko
ofiary, ale także sprawcy. 
W minionym roku rowerzyści
spowodowali 107 wypadów
drogowych oraz 200 kolizji,
czyli wydarzeń, w których nikt
nie zginął ani nie odniósł po-
ważniejszych obrażeń. Oby
nadchodzący sezon rowerowy
był bezpieczny i radosny, a po-
licjanci nie musieli informować
o kolejnych zabitych i rannych
rowerzystach. 

Każdy rower powinien być
wyposażony w: przednie świa-
tło pozycyjne barwy białej (zdję-
cie obok – 11), tylne światło po-
zycyjne barwy czerwonej 
– może być migające (22), tylne
światło odblaskowe koloru czer-
wonego – należy pamiętać,
żeby było w kształcie innym niż
trójkąt (33), co najmniej jeden
skutecznie działający hamulec
(44), dzwonek  lub inny sygnał
ostrzegawczy (55). Trzeba pa-
miętać o dokładnym spraw-
dzeniu świateł, gdyż powinny
być one widoczne z odległości
minimum 150 metrów. Dodat-
kowo  można wyposażyć rower

Sezon rowerowy rozpoczęty
Wraz z nadejściem wiosny coraz więcej osób przesiada się z samochodów 
na rowery, jednak należy pamiętać, że rowerzyści też ulegają wypadkom.

Pamiętaj o prawidłowym wyposażeniu roweru.
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w światła odblaskowe barwy
żółtej samochodowej, które
będą widoczne z boku roweru,
np. w kołach i w pedałach (66).

Aby nie doszło do wypadku,
poza pamiętaniem o nie-
zbędnym wyposażeniu roweru,
jego użytkownik musi prze-
strzegać podstawowych za-
sad ruchu drogowego. Wszyst-

kich kierujących pojazdami, 
w tym także rowerzystów, obo-
wiązuje ruch prawostronny.
To znaczy że należy zajmować
pas najbliższy prawej krawędzi
drogi, a jadąc nim, powinno się
jechać możliwie jak najbliżej
jego prawej strony. Rowerzysta
ma obowiązek korzystać 
w pierwszej kolejności z dro-

gi dla rowerów lub z drogi dla
rowerów i pieszych. Jadąc tą
drogą, należy ustępować miej-
sca pieszym. W przypadku,
gdy nie ma wyznaczonej takiej
drogi, rowerzysta ma obowią-
zek poruszać się po poboczu.
Można również korzystać 
z jezdni, ale tylko w określo-
nych przepisami przypadkach.

Gdy pobocze nie nadaje się do
jazdy lub gdyby utrudniało się
ruch pieszym.

Kierującemu rowerem za-
brania się jazdy: po jezdni
obok innego uczestnika ru-
chu, bez trzymania przynajm-
niej jednej ręki na kierownicy,
bez trzymania nóg na pedałach
lub podnóżkach, po autostra-
dzie i drodze ekspresowej oraz
czepiania się innych pojazdów
(ręką, za pomocą linki lub 
w inny sposób). Poza tym, nie
wolno holować rowerów.

Osoba korzystająca z rowe-
ru jednośladowego może je-
chać po chodniku lub po dro-
dze dla pieszych tylko w wy-
jątkowych przypadkach. Sze-
rokość chodnika musi być
większa niż 2 metry, a na dro-
dze obok pojazdy mogą jechać
szybciej niż 50 km/h i nie wy-
dzielono specjalnej drogi dla
rowerów. W tym przypadku
korzystający z chodnika  musi
być osobą dorosłą lub opie-
kować się dzieckiem do lat 10
jadącym na rowerze. Kierują-
cy rowerem, jadąc po chodni-
ku lub drodze dla pieszych, ma
obowiązek jechać powoli 
i ustępować miejsca pieszym.

aasspp..  sszztt..  MMaacciieejj  BBeeddnniikk
WWRRDD  KKWWPP  ww  PPoozznnaanniiuu

WWkkrróóttccee  rroozzppoocczznnąą  ssiięę  kkoolleejjnnee
ttuurrnniieejjee  wwiieeddzzyy  oo  rruucchhuu  ddrrooggoo--
wwyymm  ddllaa  ddzziieeccii  ii  mmłłooddzziieeżżyy..

Jednym z ważniejszych zadań
statutowych Polskiego Związku
Motorowego są działania na
rzecz poprawy bezpieczeństwa
ruchu drogowego. Są to m.in.
akcje edukacyjne przeprowa-
dzane wśród dzieci, młodzieży
i dorosłych. Działania te w od-
niesieniu do dzieci i młodzieży
jako pasażerów, pieszych, ro-
werzystów i w przyszłości zmo-
toryzowanych uczestników ru-
chu drogowego to organizo-
wane już od 34 lat turnieje wie-
dzy o ruchu drogowym.

Najważniejszym zadaniem
turniejów jest popularyzacja
wśród młodzieży szkolnej wie-
dzy motoryzacyjnej, propago-
wanie bezpiecznego i kultural-
nego zachowania w ruchu dro-
gowym, poznawanie zasad
udzielania pierwszej pomocy.
W ocenie Wielkopolskiego Ku-
ratorium Oświaty turnieje przy-
czyniają się do wzrostu bez-
pieczeństwa wśród uczniów.

Ogólnopolski Turniej Bezpie-
czeństwa w Ruchu Drogowym
organizowany jest w szkołach
podstawowych dla uczniów klas
4-6 oraz w gimnazjach. W roku
2011 odbędzie się już 34. edy-
cja tego turnieju. Natomiast
Ogólnopolski Młodzieżowy Tur-
niej Motoryzacyjny organizo-
wany jest w szkołach ponad-
gimnazjalnych, a w tym roku od-
będzie się już jego 15. edycja.
Zawody organizowane są przez
Polski Związek Motorowy oraz
Komendę Główną Policji, Mini-
sterstwo Infrastruktury, Mini-
sterstwo Edukacji Narodowej,
Krajową Radę Bezpieczeństwa
Ruchu Drogowego,  agendy te-
renowe zaangażowanych insty-
tucji, a także wojewódzkie
ośrodki ruchu drogowego.

W pierwszej połowie kwietnia
odbędą się finały powiatowe 
w Poznaniu i powiecie poznań-
skim, natomiast finały woje-
wódzkie zostaną zorganizowane
w drugiej połowie maja.

Szczegółowe informacje do-
stępne będą na stronach in-
ternetowych Zarządu Okręgo-
wego Polskiego Związku Mo-
torowego www.pzm.poznan.pl
oraz policji www.wielkopol-
ska.policja.gov.pl/ruchdrogo-
wy/turniejebrd.

Regulaminy Ogólnopolskie-
go Turnieju Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym oraz Ogól-
nopolskiego Młodzieżowego
Turnieju Motoryzacyjnego do-
stępne są na stronie http://www.
pzm.pl/Turnieje_BRD_i_Moto-
ryzacyjny. KKrrzzyysszzttooff  SSttrruużżyynnaa  

PPZZMM  ZZOO  ww  PPoozznnaanniiuu

Szkolne turnieje
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Kto by przypuszczał, że
radnemu SLD, a jedno-
cześnie szefowi Unii Pra-
cy zdarza się być tak mało
poprawnym politycznie…
Po wielogodzinnej sesji
budżetowej w wieczornym
„Wywiadzie Teleskopu”
trwa gorąca dyskusja mię-
dzy marszałkiem Markiem
Woźniakiem a radnym
Waldemarem Witkowskim.
W ferworze debaty ten
ostatni wypala: – W kam-
panii wyborczej, w innym
studiu, siedziałem razem
z kolegą Markiem Woź-
niakiem i nawet się licy-
towaliśmy, kto był pierw-
szym pomysłodawcą bu-
dowy szpitala dziecięce-
go. Pan marszałek mówił,
że Platforma – jego czło-
wiek czy kobieta.
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usłyszane

Czasami aż się boimy, co może
wyskoczyć z koperty, którą
przyniesie listonosz. Bo bywa,
że wyskakują niezłe kwiatki.

Przyszedł był list adreso-
wany na Sejmik Województwa
Wielkopolskiego, a wysłany
przez administratora pewnej
znanej powszechnie przeglą-
darki internetowej. Admini-
strator ów zachęca (i nawet ku
owej zachęty wzmocnieniu
daje 250 złotych rabatu) do re-
klamowania się u siebie. A list
swój rozpoczyna tak: „Sza-
nowny Właścicielu firmy Sej-
mik Województwa Wielkopol-
skiego…”.

Nieżyczliwi straszyli nas co
prawda, że Platforma wszyst-
ko w końcu sprywatyzuje, ale
żeby tak sejmik nawet?!

dostarczone

zakodowane

Bardzo nam się podobało na
otwarciu odremontowanej
sali sesyjnej Wielkopolskiego
Urzędu Wojewódzkiego, i to
pomimo tego, że przedłużyło
to długą już z natury (i z po-
prawek radnego Zbigniewa
Czerwińskiego) budżetową
sesję sejmiku.

Najpierw pan wojewoda
pokazał wszystkim na slaj-
dach, jak to w latach 60. mi-
nionego szczęśliwie stulecia
„budowlani czynem produk-
cyjnym witają V Zjazd
PZPR”, a „na gorące słowa
uznania zasługuje wysiłek 
i postawa całej załogi” na
budowie siedziby Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodo-
wej (czyli dzisiejszego urzędu
wojewódzkiego). Potem oka-
zało się, że to jednak złe cza-
sy były, bo z braku dostaw
piaskowca budowa w któ-
rymś momencie nieco stanę-
ła. Nie to, co teraz, gdy
wszystko zrobiono w terminie
– co z dumą ogłosił wojewoda,
wyrażając nadzieję, że radni
będą mieli okazję „wejść 
i skorzystać z wyremonto-
wanego węzła sanitarnego”
(„węzeł” powstał zamiast to-
alety, w której śmierdziało 
i przeciekało).

Nie wiemy, jak było w węź-
le, ale „na sali” było fajnie.
Wyszła jedna pani na mów-
nicę i pokazała radnym, jakie
mają bajery multimedialne
do wykorzystania. Nam naj-
bardziej spodobało się, że
wszystkim można wyłączyć
mikrofony, tylko nie prowa-
dzącemu obrady przewodni-
czącemu. „Przewodniczący
może się tylko sam wyłą-
czyć” – poinstruowała zgro-
madzonych pani. 

Przewodniczący się nie wy-
łączał, może dlatego, że miał
na głowie inne problemy. 
– Kręcę się, bo pióro mi zgi-
nęło, kiedy na chwilę wysze-
dłem. A człowiek myśli, że 
w dobrym towarzystwie sie-
dzi – zagaił w pewnym mo-
mencie Lech Dymarski, zer-
kając na siedzącego po lewi-
cy Kazimierza Kościelnego 
i po prawicy Macieja Witu-
skiego. Szczęśliwie (dla pióra
i dla towarzystwa) okazało
się, że winne są zakamarki
nowego stołu prezydialnego 
i na koniec sesji trzeba było
obwieścić: – Pióro się znala-
zło, tak że panowie są w po-
rządku.

podpatrzone i podsłuchane

Z brakiem stolików pod laptopy (a niby taka wszystkoma-
jąca ta nowa sala sesyjna…) każdy radny radził sobie, jak
umiał.
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Lech Dymarski i „dobre towarzystwo”: po lewicy Kazimierz
Kościelny, po prawicy Maciej Wituski.

monitorujemy radnych

>> Zbigniew Ajchler:

Rodzimy pomysły

>> Zdanie „radny to brzmi dumnie”… oznacza dla mnie sa-
tysfakcję z otrzymania zaufania w środowisku, w którym
się żyje i pracuje.

>> Fakt, że Wielkopolanie nie znają radnych sejmiku… nie
jest dla mnie odczuwalny. Jeśli tak jest, no to koledzy i ko-
leżanki powinni aktywniej działać. Przewodniczący sejmiku
mógłby też rozważyć wyjazdowe posiedzenia 2-3 razy 
w roku, co przybliżałoby ludziom sam sejmik i radnych.

>> Podczas sesji sejmiku najczęściej siedzę obok Waldka
Witkowskiego, mądrego kolegi i dlatego… rodzimy często
wiele bardzo pożytecznych pomysłów.

>> Podczas sesji najbardziej lubię słuchać… jak prze-
wodniczący sejmiku Leszek Dymarski składa… długie in-
terpelacje do marszałka Marka Woźniaka.

>> Nie wyobrażam sobie samorządu województwa bez… do-
stojnego, wszechwiedzącego zarządu województwa 
w wiadomym składzie!!! Z kim byśmy jako opozycja tak faj-
nie wymieniali argumenty i poglądy.

>> Gdybym był marszałkiem… Nie jest to w moich planach,
no ale... starałbym się dobrać odpowiednio wykształconych
i przygotowanych współpracowników. Nie czekałbym na po-
mysły „z góry”, oprócz trudnej realizacji bieżących zadań
szukałbym niekonwencjonalnych rozwiązań i ich wdrożeń.

>> Ostatni raz jechałem regionalną koleją… Nie pamiętam,
ale wiem, że przed samorządem województwa i skarbem
państwa ogrom pracy, aby poprawić komfort jazdy pasa-
żerów i zmniejszyć koszty funkcjonowania kolei.

>> W szkole wołali na mnie… normalnie, po imieniu.
>> Jako dziecko marzyłem o… podróżach w różne zakątki

świata. Staram się to teraz realizować.
>> W przeszłości myślałem, że zostanę… lekarzem (ale nie

ginekologiem!).
>> Ostatnio najbardziej rozbawiła mnie... trzyletnia wnucz-

ka Zosia, kiedy  razem gotowaliśmy obiad w jej kuchence.
Wszystko nam smakowało jak w najlepszej restauracji.

>> Do szewskiej pasji doprowadza mnie… posługiwanie się
przez kogoś kłamstwem i konieczność udowadniania, że nie
jest się wielbłądem.

>> Dla poprawy nastroju… zastanawiam się, czy pobiegać 
w lesie, czy pograć w tenisa, z reguły wybieram to drugie.
Często też jednak słucham i oglądam – odpowiednio gło-
śno – koncert z Las Vegas Celine Dion.
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Gdy radni w przerwie poszli na tradycyjne szneki z glancem
(których zabroniono im wnosić na salę, coby nie napasku-
dzili), nowy stół prezydialny dokładnie zlustrowali dzienni-
karze. Jedna gazeta pokzała potem nawet zbliżenie – za prze-
proszeniem – dzwonka przewodniczącego, odkrywając, że
to import z Japonii.

>>>> Zbigniew Ajchler 
>>>>  ur. 21 listopada 1955 r., Szamotuły
>>>>  prezes RSP w Izdebnie i Lubosinie
>>>> wybrany z listy SLD, w okręgu nr 2
>>>> 14.154 głosy


